bowiem wie. że p. Steczkowski jest bez 


Oplata pecztowa uiszezena gotówką. 
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mę: Polska brakiem budžetu stoi Istnieje 
wprawdzie projekt budżetu, ale p. Witos 
pilnie strzeże kluczyka od szuflady, w któ- 
rej zamknął ten śmieszny i nieznany: 
w. Wierzehosławicach dokument... Kiedy 
ta szuflada zostanie odemkniętą? 

Jakież to lekarstwa zaleca dalej p. mi- 
nister skarbu? Pożyczkę przymusową. Gdy | 
p. Steczkowski jechał w listopadzie ub. r. 
do Warszawy, by objąć tekę, Sejm a 


Bezsilny minister. 


Rząd p. Witosa znajduje się w sytuacyi, 
przypominającej pod wielu względami po- 
fożonie gabinetu Moraczewskiego w stycz- 
niu r. 1919. Cechami wspólnemi obu rządów 
sa: zupełne fiasko finansowe, upadek zna- 
czenia Polski w polityce międzynarodowej 
i rosnący chaos w administracyi kraju, spo- 
wodowany systemem protekcyjnym, jaki 
zanrowańzii przed dwu laty socyaliści. 
a obecnie Tndowcy dla poparcia swego 
stronniotwa. 

Minister skarbu Steczkowski oświetlił 
w swem piatkowem expose kilku smugami 
światła pierwsze minus polityki p. Wito- 
sa: nelze finansowa państwa. P. Steczkow- 
ski nie bronił się przed zarzutami, że za je- 


go siedmiomiesięcznego urzędowania marka kka jest skrępowany. Także gdy zapowia- 


Et właśnie pożyczkę przymusową ustępu- 
jącemu mim. Grabskiemu. P. Steczkowski 
objąwszy urząd nie przyjął tego daru. Dziś 
zmądrzał i powraca do idei swego poprze- 
dnika. Czy jednak ludowey pozwolą mu 
wybrać się na wieś z workiem skarbowym? 

"Takie pytania i takie wątpiiwości stawiać 
można przy każdem niemal zdaniu mowy 
dra Steczkowskiego. Minister ma jasny 
i trzeźwy pogląd na sprawę, ale w działą- 


spadła katastrofalnie, do jednej trzeciej da sroga walkę z rodzimymi spekulantami 
cemtima szwajcarskiego. Minister wyło- | walutowymi, to widzimy w jego słowach 
šv} — je]: profesor — systematycznie przy- £ | 


jedynie silny gest... Wszak spekulacya trwa | 


enny upadku marki, ogólnie zresztą zna- 
„Ry UT 


i ę dk - |od objęcia urzędu przez p. Stoczkowskiego; | 
ne i przedstawił również systematycznie w początkach swego urzędowania nakazał 
Bpasowy podniesienia, względnie ustalenia 


minister poczynić kilka obław na czarnej į 


kursu naszai waluty. Wreszcie dodał kilka 
glai pełnych optymizmu, popartego cyfra- 
mi, ilustrującemi nasz ogromny majątek na- 
rodowy i zapowiedział naibłiższe zarządze- 
mia, które maa na celu zapoczatkować 
sanncyve naszych finansów. 

Rzecz znamienna. 
ohosneso mabinetu oszczędzają w swych za- 
rzutach min. Steczkowkkiero, mimo że na 
jero poprzednika fra WI. Grabskiego, nai- 
ciesze svpały sie napaści za każdorazową 
niema! zniżke marki na gieldzie. Cały kraj 


dziarzy — i... 
wił więcej w żadnej formie wyprawy prze- 
ciw spekulantom, nawet gdy kurs dolara 
wyśrubowano z 800 — na 2500 marek. 


więe w nas zapału, bo nie wierzymy 
w zdolność obecnego rządu do pożyteczńej 
pracy dła uzdrowienia finansów. Ale poza 
rządem i jego mniejszością istnieje jeszcze 
w Sejmie większość, a w niej stronnictwa 
i ladzie szczerze o dobro pańsiwa, zatroska- 
mi. W przyszłym tygodniu rozpocznie się 
dyskusya nad expose mińistra skarbu. Mo- 
że w miej zmajdzie minister oparcia dla 
swych płanów i może wreszcie sam Sejm 
zabierze się poważnie do spraw pospodar- 
czo-fimansowych. Optymizm nasz opiera się 
raczej na Sejmie, niż na rządzie obecnym. 
Ale głównem jego oparciem jest budząca 
się opińia społoczna, która jednogłośnie wo- 
ła o ratunek dia naszej marki j naszych fi- 
nansów. 


hronnym wobec Svstemu. jaki za ery tn- 
dowców zapanował w naszej gospodarce 
pzistwowej. Że nie p. Steczkowski jest rze 
«zrwistem dysnonentem finansów państwa. 
ale nr. Witos. Że minister skarbu nie może 
ol kin miesiecy przeprowadzić uchwale- 
nis furdżatu pzez Rađe ministrów! Że co 
kilka dni musi bronić sie nrzed nowymi 
miliardami wydrtków, jakich od niero ża- 
drie. — z racvi zAjiżajgcreh się wyborów — 
poszczególni minitrowie. Że walczy ciągle 
6 utrzymanie dwóch swych współpracowni 
ków, których jako narodowych-ftemokratów 
łufowew nustuia za wszelka cene ustunzć 


© Ministerstwa. a których dr. Steczkowski| Warszawa, (Telef. wł.) W piątkowym „Prze- 


pragnie zatrzymać jaka zdolnych i prace jglądzie Wieczorńym* pojawiła się insynnacya, | 


witych fachowców. P. Ńteczkowski cieszy |jakoby w Narod, Chrześc. Klubie Robotniczym 
się nawet pewna sympatva — właśnie dla- |istriały rozdźwięki. Skutkiam tej notatki N. 
teo. že.. nie wykonuje pełnych praw m? Ch. K. R. ogłasza, co nąstępuje: „Wobec z 
nisten sarku, Co nrawds — svmpatyc to, gruntu fałszywej wiadomości, zamieszczonej w 
nią nodnosi omini o charakterze p. '144 nrze „Przegydu Wieczornego“ z dn. 1 Kp 
Stpazkowskieca. [ca b. r. © rozdźwięku w Nar. Chrześc. Klubie 

T z tero to nowodn. że p. Steczkowski |Robotń. — Klub stwierdza, że wnioski kiv- 
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giełdzie, skonfiskowarto wówczas obce wa- | ufności decyzyj, 
luty na wiele milionów u żydowskich gieł- | 
p. Steczkowski nie se 


że nawet przeciwnicy | Program p Steczkowskiego nie budzii 
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Odezwa komisyi alianckiej, 


Warszawa (Telef. wł). Na obszarze plebi- 
scytowym ogłoszono następującą odezwą: 


„Międzysojusznicza komisya rządząca 7a3- |Rosbark, chcąc urządzić pogrom ludności 
wiadamia mieszkańców G. Śląska, ze w myśl | polskiej, á 
jej „zarządzeń siły powstańców. i nieregularne |Późnym wieczorem wdarły się bojówki niemie- 
oddziały ochotnicze niemieckie rozpoczęły od- |ckie do Rosbarku, urządzając pogrom i nisz- 
wrót ma obszarze plebiscytowym i będą roz- |cząc mienie polskie, W Bytomiu trwają krwa- 
wiązania Zupełnie dn. 5 lipca b. r. Od tego |we walki między Niemcami a powstańcami 
czasu administracya G. Śląska przejdzie w rę |polskimi, Przez całą noc trwał ogień karabi- 
ce komisyi międzysojuszniczej. Z racyi fakty- |nów maszynowych i ręcznych. 


eanego zakończenia powstania ogłosi komisya 
amnestyę, obejmującą wszystkie nieprawns 
działania. Amnestya nie dotyczy przestępstw 
w chęci zysków osobistych, albo posiadających 


|cechę wyrafinowanego okrucieństwa, Również | Niemcom. ZŻolni:rze zabierają breń za sobą do 


wyiduczeni będą ci mieszkańcy G. Śląska, któ- 
rzy po terminie, mającym zię wkrótce wyzna- 
czyć, będą posiadali broń palną i materyały 
wybuchowe. Komisya wzywa mieszkańców G. 
Śląska do oczekiwania w spokoju i całkowitej 
jaką powezmą mocarstwa 
sprzymierzone w myśl traktatu pokojowego. 


Czy nowa zwłoka? 


Bytom. P. A, T. Widoki ńa wspólny ł je 
dnomyśtny wriosek komisyj sojuszniczej co do 
podziału G. Śląska są bardzo małe, Nalcży się 
spodziewać, że i tym razem wnioski poszceze- 
gólnych zastępców państw będą rozbieżne. 

Bytom. P. A. T. W tutejszych kołach pol- 
tycznych polskich żywo komentują ustąpienie 
rządu włoskiego i liczą się z tem, że jeżeli 


Sforza nie zostanie na nowo ministrem spraw |” 


zagr., rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej mo- 
że ułedz nowej zwłoce, gdyż sowy rząd będzie 
zapewne chciał zaznajomić się z dana sprawą. 

Warszawa. (Telef. wł) „Kuryer Warszaw 


jski“ podaje wiadomość, że kamisya międzyso- |(Raki angielskie 1 kilka kompanii 


jnsznicza w Opolu uzgodniła wniosek w spra- 
wie podziału G. Śląska w ten sposób, że Pol 


twierdzą, że nie doszło do porozumieniu. 


Warszawa. P. A. T. Powiedzenie Sejmu x dn. 
2 b. m. 


| Przystąpiono do dalszych rozpraw nad usta- 


aniem 
planu gespodarczego na rok 1921/22. 
Pos. Gdyk oświadcza, że wniesienie usta- 


zak jwy o wolnym handlu nie nowego nie przy- 
jest bezsiltym wabex deficytów i baissy Howe dotyczące polityki w stosunku do rzadu ' 


nost Pa. Diamand po dłuższem przemó- 


pieldowaj — «czytaliśmy bez przekonania (zapadły jednomyćinie, oraz że Klub jak przed- | wieniu stawia wniosek: Nad przedłożonym 


jero mawe piatkowa + Mejmie. „Dis P jtom, tak i nadal obdarza swego prezesa Czer- 
schaft hör ich wohl, aher es fehlt mir der niewskiego najzupełniejszem zaufaniem. 

Glanho* — chojsłobv sie odpawiedziać mt- 
nistrowi. Bo cóż myśleć o zapowiedzi p.l 
Steczkowskiewo. że kurs marki podniesie | Warszawa, (Telef. wł.) Stapińszczycy îi „Wy- 
sie przez „konslidacyę stosunków polity zwolenie* reprezentujący wspólnie 36 członków, 
«znych*, Przecież to rzad p. Witosa wyco- |utworzyli blok lewicy P. S. L., który zachowa 
fa me zupełaje z walki o G. Śląsk, prze „w stosurku do polityki zewnętrznej rządu wol- 


Stapiúszezyey i „Wyzweleńcy” w opozycji, 


i projektom ustawy o wolnym handłu przecho- 
dzi się do porządku dziennego i wzywa się | 


raąd, aby do trzech dni przedłożył 
ustawy o całkowitym 
dów. 

Kierownik Min. 


projekt 
sekwestrse ziemiopłc- 


aprowizacyi Stoiński 


ka aby nie przejaskrawiać zytnacy: gu- 
| 


spodarczej. Wykazuje cyfrowo, co Minister- 


wich to jero da'orat oddaje Wilno i korv- ną rękę. natomiast co do polityki wewnętrznej stwo dotąd zdziałało, Odpowiadając na po- 


tarz łotewski Litwie i zgadza się na wyco gabinetu zastosuje taktykę opozycyi. 


fane z» Wilna wosk gen. Żelicowskiego. | Mian = a i | i 
gwan YAIOMACJI, 


Nie kto inny. jeno p. Witos rozbija wiek- | 

AŻ Fade Tą o a AR żę pzy | Warszawa. (E. Ex). Naczelnik Państwa pot 

pomocy mniejszości, WyChOdZAĆ % ZAOŻĆ pisał następujące nominacye: p. Tytusa Fili- 
powieza na stanowisko charge d'affaires w 


nia, że lndowev mogą swobodnie rządzić 
ho do uchwalenia ustaw i podatków znai Moskwie i hr. Łasockieg.o na stanowisko 


dzia się zawsze w Sejmie patryetyczn „osła w Wiedniu 

wiakszaść — niebrdowcowa. Czy możn ` Wirzawa (Telef. wł). Rząd anstryacki za- 

wioe mówić. że zdążamy do „konsolida  njęrza mianować posłem w Warszawie do- 

cy? 3 A : k 
> są. : tychczhsowego charge d'affaires ołaia 
P. minister zleca oszczgdność... Glos n^ kpc F Sk 


prszozy. Na .Straż kresowa dla robieni: 
lewicowych nastrojów (i wyborów zape 
wne) ma kresach wydaje sie miesięcznić 
8 milionów marck. Nasze poselstwa zdobr- 
waja sławę nie tyle zdolnością ludzi, ile 
ilością automobilów, w kraju urzędy prze 


Podwyższenie gaż eficerskich. 
Warszawa. (E. Ex). W dniu wczorajszym 
sdbyła się w Min. spraw wojskowych konfe- 
cencya przedstawicieli departamentów i od- 


przednio podniesione zarzuty zaznacza, że go- 
dzi się imieniem rządu na przesunięcie termi- 
nu z dnia 15 lipca na 1 sierpnia. 

Pos. Matakiewiex występuje przeciw 
wnioskowi pos. Diamanda. Apeluje, by rząd 
jak najrychlej złikwidował Min. aprowizacyi, 
a funkeyonaryuszy, © He byli oni pożyteczni 
i mieli czyste ręce, użył w innych gałęziach 
służby. 

W dyskusyi formalnej nad wnioskiem pos 


| Diamanda, aby przed szczegółową rozprawą 


odesłać ustawę do komisyi, wniosek ten odrzu- 
cono, Pos. Gdyk zaproponował zmianę redak- 
eyi art. IV. aby rząd utrzymywał zapasy $y- 
wności zarówno dla robotników, jak i dla urzę- 
dników w równej mierze, aby dał na to kredy- 
ty i aby te zapasy miały pierwszeństwo trans. 
portów. 


6 tylko powiat mbrski | część 


|gkwiekiego Wiadomość ta jest sprzeczna s ickinz į oleskim miano zaprowadyić etan eble | Watzawa. eiet. wł) W mierzch politycz» 
(doniesieniami PATa i innych, źródeł, =" 


|, staje się niezbędną praca całego społoczcń- 
Niestety. 


stwa , społeczeństwo niema zamiaru 
pomagać w walce z nadużyciami. qoociwnie 
przea pobłażliwość ł biemość ufmmyis | owdie 


ctwo £ popiera samowelą. 


Walki w Bytomiu. 
Warszawa. (Telef, wł.) Wczoraj bandy nie- 
mieckie w Bytomia zaatakowały przedmieście 


Klęski Greków. 

Lyan, P, A, T. Radio. Turcy zajęli pozycwe 
około Sabandji i posuwają się naprzód. Woj 
ska greckie zostały koło Chyme otaczone pozez 
Turków ł znalazły się w sytuacyi bez wyjścia, 

Londyn. (EB. Expr.) Wicemin. spruw zagr. 
zawżedonił Izbę, iż wojska nacyonalistów tue 
reckich zajęły 26 z. m Ismid. 

Belgrad. (E. Expr) Donoszą u z Aten. ż 
wojska greckie rozpoczęły oienzywę. Toc.y się 


Zastakowano posterunki francuskie. 


ZBROJNA „DBMOBILIZACYA*. 


Warszawa. (Telef. wł). Rząd niamiechi po wielką. bitwa koło Uszak. 
stanowił wypłacać dalej żołł rozhrojonym SĘ SĄ 
|qomów. Ra G. Śląska pamaje przekonanie te| OPSE bolszewicki w Konstaatycopo. 
Niemcy w niedługim czasie rozpoczną ponowny | Paryż, (Œ. Expr) „Russ Union“ donosi 


atak. 

Warszawa, (Tełef. wł). Niemcy rozrmaicii 
na G. Śląski odezwy, twierdząca, że Anglicy 
dopomogą  Hoeforowi do zagrabienią eatego 
Śląska. 


lamach Ba gen. Hoefera? 
Warszawa. (Telef. wł). Do Sosnowca nade- 
szły wiadomości, że wczoraj wieczorem urzą- 
dzik komumiści niemieccy zamach ma genata 

Hoefera, który Odniósł śmiertelną ranę 
SZKOŁA KOMUNISTÓW WE WROCŁAWIU. 
Warszawa. (Telef. wł). iory nłamieckie 


s Konstantynopola, że wojskowe wladze an~ 
gielskie zresztowały 6 ezłonków handiowej mie 
syi sowieckiej w Konstantynopolu. Biura dclos 
gacył ostały opieczętowane i skonlskowana 
znaczne ilości gotówki Powadem tych svieto 
wań było wykrycie spisku bolszewickiego 
w Konetantynopolz przeciw sprzymierzony a 
Wybuchnąć miała rewolncya równocześnie 
z rozpoczęciem ofensywy kemalistów od strony 
Azy. Policyz angielska aresztowała również 
kilku Rosyan, przebywających w Konsa: iyno= 
polu, oraz Turków, sprzyjających kemalstem, 
Aresztowanych umieszczono na pokiadzie je 
dnego z wojemrych okrętów angielskich. Pod 

i enaloziono znaczne 


WOJSKA ALIANTÓW W ZABRZU. Lonilya. (£. Exnr.) W Izbie gmin osika 


Warszawa, (Telef. wł) Do Zabrza przybyły |wiadomość x Konstantynopola, że Cziczeria 
francuskioh. | przybył jat da Asgory. 
- h ZAGRANICZNA WŁOSKA NA 
Warszawa, (Tele. wł) W powiecie Urrcłe. ROZDROŻU. 


żenia eełeęm ukrócenia szerzącega dą bandđyty- |nych przywiąsują dużą wagę do rozwijzanią 
EE, przemieńia wioskiego. Według informacri je: 
dą z przyczyn upadku hr. Storzy było je- 
ge połonofiistwo fî) f£ frankofilstwo, podczas 
gdy me Włoszech zawiedzionych co do rczulia< 
tów i skutków wojny, zaczynają się wzmaszć 
wpływy germanofilskie. Następcą Sforzy ina 
być albo dotychczasowy poseł w Paryżu uis 
vagie Raggi, reprezentujący kierunek fram 
koflski lub poseł w Berlinie Tomassini 
reprezentant kierunku germanofiskiego. 

Rzym. (©. Ex) Według ostatnich wisdomo- 
ści podjął się Nicola funkcyi utworzenia 
gabicetu. Grupa socyalistyczna obiecują wa- 
jtwić prace zwiq.ane z ufommowaniem non gu 
(rządu, 


dza do Małopolski opodatkowanie obrołu pa- 
pierami wartościowymi a w całem państwie 
podwyższa dochód skarbu z tego źródła, 

Na tem posiedzenie «amknięta Nastepne 
wę czwartek dn. 7 b. m. 

Warszawa. (E. Ex.). Narodowo-Chrześa. Klub 
Robotniczy £ Klub Nar.-Chrześa  Stronnietw 
Ludowych złożył do leski marszałkowzkiej ma- 
ły wniosek, wzywający rząd do przedsta- 
wienia preliminaryum w przeciągu dwóch ty- 
godni. 


l 


Banesz głosi pojedaanie. 

Warszawa. (Telef. wl) Min. Beness po- 
wiedział na posiedzenia komisyi ragraniemej, 
że stosunek do Polski uległ widocznej popra- 
wia i że jest rzeczą Ozechosłowacyi i Polski 
obustronnie starać się porozumieć z tendencyą 
raczej ku przyszłości, niż przeszłości. Niepo- 
rozumienia, jakie istniały między Połską a Cze- 
chosłowacyą z powodu stosunku Czech do Re- 
syi i Galicyi Wschodniej zostały usunięte. Mó- 
wiąc e wynikach swej podróży da Paryża 
i Londyeu wspomniał, że różnice zdań w spra- 
wie śłąskiej i tureckiej, jakie istniały między 
Francyą a Anglią zostały w znacznym stopniu 
usunięte. 

CZESI PRZYZNAJĄ SIĘ DO WINY WOBEC 
POLAKÓW. 

Dziennik czeski „Czech” zamieszcza artykuł 
w sprawie polsko-czeskiej, w którym obwinia 
czeskich żołnierzy, że pomagają Niemcom w 
walce z Połakami, pisząc, iż „czescy robotni- 
cy słączyli przyjacielsko swe dłonie z ręką 
niemiecką." przeciw Polsce. „Czech“ kończy 
swój artykuł temi słowy: „My czescy katoli- 
cy, witamy serdecznie braci Polaków, pada- 


Senat amer, przyjął pokój z Niemcami, 


Waszyngton, P. A. T. (Reuter). Senat przy- 
jal 38 głosami przeciw 19 rezolucye kompromi- 
sową maakcepiowaną przez izbe Teprezoni=na 
tów w sprawie ukończenia stanu woj.unego x 
Austryą 1 Niemcami, 

Waszyngton. P. A. T. (W. B. Kò., Prezyd. 
Harding zaraz po przyjęciu rezolucyi poko- 
jowej podejmie rokowawia z Niemcami w spra- 
wie traktatu Randlowego, skutkiem czego na- 
stapi złagodzenie nowej ustawy celnej. sdvż 
prezydent ma w tym kierunku znaczne Uncwa- 
żnienia. 


PROCES NIEMIECKICH ZBRODNIARZY. 

Gdańsk, P, A. T. Dzienniki donoszą z Lip- 
ska o dalszych szczegółach procesu w sprawie 
zbrodniarzy wojennych. Świadek Klee z Kon- 
stancyi zeznał, że kap. Curtius oświadszył 
mu, f2 jeńcy francuscy, będa wystrzelsni. 
Świadek Burger podał, że Curtius 20 sierpnia 
powiedzał mu, iż wyszedł rozkaz niebrania jet 
ców. Świadek Leeman podał, łe pewien ranny 
Francuz, którego pokrzepił kawą, został zabi- 
ty uderzeniem karabinu, Świadek Krees b. do: 


pełniane. wojskowość nie tylko nie zmniej- 
sza swej potwornej machiny. ale znajduje 
pieniadze na tworzenie archiwum im. Na 
czolnika Państwa. Czy trzeba przypominać 
ostatni skandal m 11 miliardami, których 
„wydatkowania zażadała więksżość gabine- 
fu, nie pomyślawszy nawet o pokryciu. 
A raczej myślała tylko, że dość jest w Pol 


lziałów wraz z przedstawicielami Min. skarbu. 
Na konferencyi omawiano sprawę uposażenia 
wojskowych. W wyniku konferencyi postano- 
wiono, iż gaże wojskowych w najbliższej przy- 
szłości będz podwyższone o 80%. 


| 


Lud śląski nie chce ugody z Czechami. 
| Warszawa. (E. Ex) Posłowie ze Śląska 


wódca kompanii podał, że 20 sierpnia dowód- 
ca batalionu przed frontem oznajmił, iż wy- 
dano rozkaz rozstrzelania rannych jeńców. 
Ini Śwóadkowie usiłowałi wyjaśrić, że Curtius 
w owym szagie już zdradzał oznaki niepoczy= 
talności, 

CE DŻ SSi:5E| 


li o wszystkiem, co Czesi Polakom złego wy- 
rządzili”. z 
SEPARATYZM MORAWIAN. 

Praga, (E. Expr.) Wczoraj zebrań się mo- 
rawscy politycy na naradę wspólnego postępo- 
wania, celem wystąpienia przeciw dążeniom 
centralizacyjnym Pragi za pomocą akeyi samo- 


rząd udzielał tylko dla współdziełni, które Ie- 
piej tę sprawę poprowadzą, niż przy pomocy 


u. 

Pos. Brzeriński domaga sle, aby mad 
do 1 sierpnia ściągnął zaległe sboże kontyn- 
gentowe, aby w majątkach administrowanych 
przez państwo wprowadził Bekwestr zboża, 


see drzewa. bv z niego robić papiery ï te Cieszyńskiego: Dr Kunicki, Reger, Kuszyńska 
papiery zadrmikowywać portretami Kościy i Michejda wystosował do rządu polskiego 
szki.. Fo jedvna polityka finansowa”, zro- protest przeciw polityce ugody x Czechami 
zumiąła dla ministrów p. Witosa. li zapowiadają, że weżwą czły proletaryat pol- 
Miło jest słuchać, gdy p. Steczkaweski mó- | SKI do wałki o polskość Śląska Cieszyńskiego. 
wi że „trzeha powiększać dochody skar | 

bu”. Zlote slowa. Ale my pamiętamy nie PO ZAMACHU BELGRADZKIM. 
dawne awantury ludowców w prasie. urzą Beigrad, P. A. T. Na posiedzeniu zgromadze- 
dzane z powodu energiez eo ep dziala (a iarodowego uchwalono wydać sądom ko- 
nia Bimbe rat s: wsi.. „Duiżet nie munistów Copicu i Filipovica, gdyż śledztwo 
„10% my nie mamy jeszeze w sprawie zamachu na księcia regenta nasu- 


(0, luuietu i można już ukuć maksy-| nqowwuez m rfzarąsozon ez ©qruezifopod ojdu|ustawę o podatku giełdowym, która wprowa: |dyczną, a wobec niewystąpienią ; yi 


aby dał kredyty na dokarmienie ubogiej lud- 
ności, aby podwyższył pobory. urzędników 
i renty emerytów i mdów i aby zwiększył straż 
graniczną. 

W głosowaniu przyjędo ustawę w drugiem 
ezytaniu Trzecie czytanie odroczono wobec 
sprzeciwu 30 posłów. u 

Po referacie pos. Waszkiewicza przy- 
jęto ustawę 0 dodatkach  drożyźnianych de 
rent na podstawie ustawy niemieckiej. | 

Po referacie pos. Federowicza przyjęto 


Po. Lutosławski wnosi, aby z: im w objęcia i prosimy ich, aby zapomnie- 


obronnej Utworzono „„Morawskie Koło“, które 
ma bronić interesów Moraw i Śląska, 


Różne wiadomości. 


Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg* donosi a 
Berlina, że układ między Polską a Niemcami 
w eprayie uregulowania ruchu granicznego be- 
dzie dziś podpisany. 

Berlin. (E. Expr.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego wniosek w sprawie zniesienia 
kary śmierci został odrzucony 175 głosami 
centrum i demokratów przeciw 133 głosom 
nas. socyalistów f niektórym demokratom, Po gło 
się już meto- |sowaniu przyszło do burzliwych scen. wywołą- 
„przez. oiezalężnnch 4-bommistów. 


CHARAKTERYSTYKA URZĘDNIKÓW. 
LITEWSKICH. 

Wilno. (Œ. Expr.) Organ, wychodzący w Ko- 
wnie, ebrześcijańskiej demokracyi litewskiej 
„Draugalis* charakteryzuje w sposób ujemny 
urzędników litewskich. Samowola  urzędni- 
ków — pisze dziennik — jest dla nas prawdzi- 
wym biczem, Samowola ta stała 


ram z =" 


Str. 2. 
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GRANICA GÓRNEGO ŚŁĄSKA OD STRONY 


antra! TEN 
NOAA GDA 
NIEMIEC JEST DALEJ OTWARTA, 

Romsza Żlędzysojusznicza kontroli granicy 
poiskiej od strony G. Śląska ukończyła swą 
iŁspekcyę dn, 28 czerwea po ośmiu dniach 
precy. Francyę reprezentował w tej Komisyi 
pułk. Mueller (Alzatczyk), Angiię komodor 
żawlings, Włochy major Stabile (szef 
sztabu jenerała Romei), Polskę adjutant jen. 
Szeptyckiego por Pusłowski. 

Komisya przybyła wagonem sałonowym z 
Warszawy do Sosnowca, skąd trzema samo- 
chodmi odbryia rewizyę dworców kolejowych 
i każdej komory w stronę Bogumina i w stro- 
nę lierbów. W niedzielę była cała komisya na 
nabożeństwie w Czestochowie, gdzie za 080- 
buem pozwoleniem O. Przecra, odbyło się od- 
słonięcie Cudownego Obrazu Matki Boskiej, 
do którego przez pół tysiąca lat ciążące serca 
Ślązaków uratowały narodowo najbogatsze z 
zicm polskich dla Rzpltej, 


Komisya kontrolna zawiadomiła już pieza- 
wodzie «dnośne rządły Ententy, że znalazła gra- 
nice polsko-gćrnoś'aską ścisłe zamkriętą i że 
odlnośne oświadczenia rządu polskiego polega- 
iy aa prawdzie. Kontrolę graniey przeprowa- 
desa Komisva ze skrupułatnością, która przy- 
mosi zaszczyt policyjnym ziłolnościom jej człoB- 
ków, Osiądala uważnie każdą komorę, dwo- 
rzece, każdy mostek. bsdala nawet ślady kół 
na gościwu.. I widziała wszędzie gęste kor- 
dnv po'skiego wojska, straży celnej i patroli 
jazdy. które z nużącą czujneścią śledziły, by 
z po:skiej strenv rnwet mieszkaniec granicznej 
mirofy w najnilniejszym choćby gospodarczym 
interesie nie przekroczył granity, Ci „zbro- 
d iirze*. którzy korzystając przedtem przez 
diesigiki lat ze stałych mg nadgraricznych — 
próowaji teraz załatwić swe sprawy za lińią 
gru ('zną choćby tylko o kilkaset kroków od 
swego gozpedarstwa, skazani zostali przez 
%.ulze polskie na grzywny i więzienie kilku- 
missincznie! Mka to kosztowną i żmudną mo- 
Julfzacpę coddzialów wojskowych do służby 
rażn» zej i narażeniem na wiełkie niewygody 
posmodarcze ludności odpowiedział rząd pol- 
ski na wezwanie Estenty o zamknięcie grani- 
ey sórnoślaskiej... 

Tvmczesem o zamknięciu granicy gómoślą- 


śle, de pozbawienia roboiników zarobków, by | Konstażujemy, że obecnie wydawany „Głos 
ich przez to zrewolucyonizować i pehnąć w | mieszczański* mie jest organem tutejszego 
kierurku, jaki jest pożądany dla bolszewików | mieszozaństwa, ami wyrazicielem jego woli i 
i Niemców. Sacyaliści wywołując strajk, mieli |zapatrywań, hadto zauważamy, że samowolne 
jeszcze inny ceł na oku. Chodziło im ə rozbi- |medużywania nazwy tego organu będzie powo- 
cie organizacyi chrześcijańskiej, która zawsze | dem pociągnięcia redakcyi owego tygodnika 
skutecznie przeciwstawiała się antypaństwowej |de odpowiedzialności sądowej, przez spółkę 
i antyspołecznej propagarcdzie czerwonych zba- |wydawniczą x haszych członków złożoną, która 
weów robotnika. Próby wyrzucania z prasy jistnieje dotąd bez przerwy i ezynń obeczie 
członków związków chrześcijańskich były dłu- starania o wydawanie napowrót swego „Głosu 
gą drogą do rozbicią tych związków, a poza | mieszczańskiego”, Piotr Kosobudzki, 


SBLOS NARODU” F dn £ Lipca 1921 roù. 


tem narażały socyalistów na procesy i kary. 
Trzeba było za jednym zamachem zgnieść te 
związki, W tym celu już 28 lutego i 1 marca 
prokłamował socyaliści strajk generaliy, któ- 
ry jednak zupełnie się nie powiódł, a stwier- 
dził niezbicie poważne wpływy. orgawizacył 
chrześcijańskiej na tereńie Bielska-Białej. Ta 
marcowh przegrana jeszcze więcej podnieciła 
socyalistycznych prowodyrów. Przez kilka mie- 
sięcy uprawiali przeciw organizamyi chrześc. 
podłą agitacyę, a sądząc, że w tem sposób gruat 
przygotowany, ogłosiłi strajk geńeralny. Po- 
nownie jednak sprawę przegrali, a organizacya 
chrześc. wyjdzie z walkł zwycięsko. 


Najważniejsze żądanie socyalistów =-= toj 


wprowadzenie Rad robotmiczyłch 
i zapewniemie tym Radom prawa przyj 
mowania lub wydalania robotni- 
ków. W teń snosób robotnik niesocyalisty- 
czny nie otrzymałby pracy i pod naciskiem ko- 
nieezności wszedłby do czerwonego obozu. — 
Władza socyalistów byłaby ugruntowana. Na 
szczęście coraz mniej jest ludzi, którzyby chcieli 
uwierzyć w bezstronność Rad robotniczych. 
Postulat ten zwalczają związki chrześe, bo 
czują, że Rady robotnicze socyalistyczne to 
zupełna niewola robotńika, to zdanie go na ła- 
ske i miełeskę czerwonych prowodyrów. 
I przed tą niewolą robotnik się broni. Przed- 
siębiorey, którzy w sprawie żądań gospodar- 
czych są skłomńi do ustępstw, odrzucają żąda- 
nia polityczne. Strajk zatem dalszy nie ma sen- 
su, anaraża jedynie robotników na dalsze stra- 


jty. Bezsensowność dalszego strajku uznal jaż 


i socyaliści, bo na ostatnich konfereńcyach z 
fabrykantaumi cofnęli żądanie co do Rad robo- 


dzenia dalszego zestoju w tutejszym przemy-|z powodn wojny został czasowo A se. hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła”, 


odegranego przez orkiestry 20 p. p. i tram- 
wajarzy. Po defiladzie łodzi — płynacych maje- 
statycznie po gładkiej powierzchni fal wśród 
świateł rakiet, puszczanych od strony wzgórzu 
wawelskiego i z dużego galaru, umieszczone- 
go opodal mostu Dębniekiego na środku rze- 
ki — ukazały się na Wiśłe różnobarwne wian- 
ki świetlne. Ogniste płomyki, puszczone na 
wodą gromadnie, zdały się płynąć niby ga 
świetlny, a odbijające się od nich w lustrze 
wody warkocze, robiły wrażenie jakiegoś nie- 


PA Z cyny Etg Obrazu, przedstawianego nikiedy w 
Równocześnie słupy 


iskierki. 


Nowe a niepotrzebńe archiwum. 


Polska gospodarka finansowa woła o rafu- 
mek, a przedewszystkiem o oszczędność. Wo- 
zwamia takie skierowane są głównie pod adre- 
sem Mi. Spr. Wojsk., które pochłania ponad 
60 miliardów marek rocznie Tymczasem w 
temże ministerstwia powstają towe urzędy i 
to nietylko niepotrzebne, ale -— śmieszna. Ta- 
kim urzędem zatrudniającym oficerów z Miñ. 
Spr. Wojsk. jest nowe archiwum „prowadzace 
w myśł poleceniu Naczelnika Państwa — pi- 
smo Adjut. Gener, (dz. 1446)“. Archiwum to 
gromadzi wszelkie druki, wzmianki i pisma o... 
Naczelniku Państwa! A zdawaćby się przecież 
powińmo, że-rząd polski ma pilniejsze potrzełyy 


czarownych bajkach... 

światła reflektorów oświetlały mury Wawelu, 
będącego najpiękniejszem tłem pięknej uroczy- 
stości ludowej. Po produkcyach Sokołów, wy- 
konanych na galarze w oświetleniu różnobarw- 
nych rakiet, ukazał się na dużej łodzi żywy 
obraz, przedstawiający apoteozę niepodległo- 
ści Polski. Cała uroczystość pozostawiła na 
tysiącach mieszkańców, pozbawionych od sze- 
rogu lat pięknego widowiska, głębokie wra- 
żenie. 

WCZORAJSZE ZŁĄCZENIE WENUS Z KSIĘ- 
ŻYCEM rozegrało się w Krakowie poza prze- 
słoną z chmur, tak, iż zjawiska nie widziano 
nawet w Obgerwatorynm Według wiadomości 
telegrafieznej, i w Poznaniu również było po 


chmurno. 
OSGBISTE. P. Antoni Chołoniewski prosi 


niż przygotowywanie materynłów dla biogra=|nas o zaznaczenie, że nie jest prawdziwą wia- 


iów Piłsudskiego. I czy poza marnotrawstwem 
pieniędzy skarbowych inicyatorzy tego perso- 
nalrego archiwum nie widzą jeszcze śmieszńo- 
ści, która spada na samą archiwalną personę? 
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Manifest Człowieka. 


Przeciwko chmurom i jesiennym słotom, 
przeciw szarudze rozsnutej bez końca 
za mą promienną jak wiosna tęsknotą 

idę w blask słońca. 


tniczych, a domagają się tylko komitetów fa- Przeciwko wichrom, co się burzą srożą, 
brycznych ze szczupłym zakresem  działańia. |w krwawego trudu piorunowem godle 
Czy to zredukowane żądamie okaże się drogą |pod świtającą tęcz złocistych zorzą 


honorowego wyjścia socyalistów z beznadziej- 
nej sytuacyi, najbliższą przyszłość okaże. Fa- 


gwiazdom się modlę. 


stiej od strony Niemiee ani mie słychać! Gra- |bryksnei raogół są ze strajku zadowoleńi. Ich | orros mnogie krzywdy, zwątpienia i hóle, 
mica tam jest zunołnie otwarta — wiedzą o|to pełne magazymy, oraz brak nabywców NA |-króś Ha zawodu, co goryczą piecze 
tam vszysty komiserze koalicyjni — i szeregi towary spowodowały częściowy brak pracy. |g mojej piersi gorejącej tulę 


n'hotników niemieckich oraz transporty amu- 
at pi masą swobodnie docierać z Rzeszy do 
anni Hoora? Dlaczego rząd polski 
nle zażsdał zamknięcia tej grani- 
ev? Dhezego nie domagał się równego tra- 
-Kiowania Niemiec i Polski przez Eatentę? — 
śGryżby pomysł żądania wzajemności hie przy- 
szd? do głowy nikomu w wamzawskiem Mi- 
* terstwie spraw zacranicznych? 

/amknięeie granicy iedyńie od strony pol- 
= iej i to pod surową kontrolą koalicyi wyglą- 
da wprost ma szykanowamie Polski, a ponadto 
mera jeszeza raz przykre światło na bezezyń- 
mit naszej dyplomacyi 

parę” — Tt 
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Strajk w Bielsku—Białej, 
Bista, 1 lipca. 

='ajk w tutejszych fabrykach trwa już od 
veolia i trudno przewidzieć, kiedy się skoń- 
«r Dziś już jednak pie ulega wątpliwości, że 
straj proklamowany jako geńeralny, zrobił 
Kiesko, bo znaczna część przedsiębiorstw, zwła- 
szceza tych, gdzie robotnicy w większości nałe- 
ž4 do organizacyi chrześcijańskich, jest przez 
csiy czas strajku czynna, Strajk, który wywo- 
tfi socyaliści, ma podkład polityezky. 
Jm rsunięto wprawdzie żądania gospodarczej 
mutnry, ale zrobiono to raczej dla obałamu- 
cenia nieuświadomionych robotników i pokry- 
ca właściwych powodów strajku. Socyalistam 
tutejszym, zerkającym w strońę Berlina i M>- 
skwy, chodziło o wywołanie zamieszania i nte- 
zadowolenia między robotnikami, do sprowa- 


+ 
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Fowynentywpanityz mastenie, 


Znamienną cechą zwolenników nowych kie- 
Tunków sztuki jest to, że sami nie wiedzą, 
ezego chcą. Pragnęliby łączyć wszystkie prze- 
ciwieństwa, przezwyciężać wszystkie niemożli- 
wości, nie licząc się z tem, że sztuka i mate- 
zyał, jakim artysta się posługuje, mają swoje 
granice i wymagania, którym każdy poddać 
się musi, jeśli pragnie stworzyć coś wartościo- 
wugo. Nie można więc równocześnie być zu- 
chwale Vrutalnym i nad wyraz subtelnym, pła- 
Skim i patetycznym, pelnym braterskiej ser- 
doczności i arystokratycznej wzgardy. Nie mo- 
żua chcieć muzyką wyrażać czyste pojęcia, 
a matematyki przekształcać na malarstwo, nie 
można wreszcie aktora przemieniać w żywe ku- 
lisy, a żywych ludzi zastępować pojęciami 
Xto to istotnie robi, ten sprawia wrażenie, 
nie — jak gdyby wszystko przezwyciężył, ale 
jakgdyhy — niczego należycie jeszcze nie 
post. i 

Dutychezasowe usiłowania futurystów, eks- 
greeron=tów i innych „istów“ nie doprowadzi- 
ły do żadnych, poważniejszych rezultatów. 
RW zakresie liryki nie wydały nie — oprócz 

retensyonałnych, śmiesznie  afektowanych. 
yrafomańskich popisów. W zakresie prozy, 
mpowiadającej — wogóle nie. W zakresie dra- 
zaangażował awoje nazwisko po ra» 
g'erw-zy p. Stanisław Ignacy Witkiewicz 


RE". 
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w dramacie ekspresyonistycznym „Tumor 
Mórzowiez*, którego wystawieniem zajął się 


Sara dyrektor teatru J. Słowaekiego z pieczo- 
łowitością godną lepszej sprawy. 
Fabuła tej sztuki — obojętna, bo — jak mó- 
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Strajk w Bielsku— Białej zapewne otworzy 
oczy i tym robotnikom, którzy dotychczas 
uważają soeyalistów za przyjaciół robotńika. 


Cs ia = 
Sprawy miejskie. 
Mieszczanie krakowscy przeciw ludowcom 
„Piastowcy* podjęli w ostatnim czasie „akcyę 
werbunkową* wśród mieszczaństwa, W tym ce- 
lu rozpqezęłi w Krakowie wydawnictwo tygo- 


serce człowiocze. 
Słeróś pokos marzeń zdeptanych w rozkwicie. 
w dostałych smutków strojąc się pogodą 
czczę ciszą Śmierci i miłuję życie 

wieczne a młode. 
I choć ma miłość łzami się obleka, 
choć moja wiara nie znajduje uczni 
głoszę słoneczny manifest Człowieka 

pod hejnał jutrzni 
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dnika p. t. „Głos Mieszczański”, który dmku- | Ć== 


Ją w zagrałóonej podstępnie drukarńf „Prz- 
wdy*. 


Usiłowania pasko-piastowców spotkały się 


jednak ze stanowczym oporem wśród miesz- 
czaństwa krakowskiego, ezego wymownym do- 
wodem komunikat, który otrzymaliśmy i po% 
dajemy: 

„Członkowie „Koła mieszezańskiego* m Kra- 


H 


KRONIKA. 


Kraków, 3 lipca. 


„WIANKI%. Uroczystość „Wianków* ob- 


domość, która się pojawiła w prasie, jakoby 
był wsnpółpracownikiem „Gazety Gdańskiej". 

POWOŁANIE DRA T. ŻELEŃSKIEGO NA 
PROF. UNIWERSYTETU. Z Poznania donoszą, 
że Rada wydziału filozoficznego tamtejszego 
uniwersytetu uchwaliła powołać na profesora 
nowszej literatury francuskiej Dra Tadeusza 
Zcleńskiego, znakomitego tłómacza wielu arcy- 
dzieł literatury francuskiej i autora szeregu stu- 
dyów z zakresu tejże literatury. Uchwała Rady 
wydziałowej została przedstawiona min. oświa- 
ty w Warszawie do zatwierdzenia. 

ŚWIĘTO AMERYKAŃSKIE. Celem nezcze- 
nia, 145-ej rocznicy ogłoszenia niepodlegjiości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
Uniwersytet żołnierski dowództwa krakowskie- 
go i XI Koło T. S. L. urządzają w poniedziałek 


'4 b. m. o godz. 5 po poł w kinie żołnierskiem 


przy uł. Zwierzynieckiej uroczysty wieczór żoł- 
nierski. 

ZAKOŃCZENIE SEZONU W TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Po dzisiejszem przedsta- 
wieniu teatr J. Słowackiego zamyka się na 
okres dłuższy, niż zwykle, czego powodem są 
konieczne adaptacye w gmachu, w szczególno- 
ści rekonstrekcya kałoryferów. 

Sezon 1921/22 rozpocznie sią około 1 wrze- 
śnią b. r. Dyrekcya ukończyła kompletowanie 
nowego zespołu, zdoławszy utrzymać większość 
dotychczasowego personalu, z oboma Treżyse- 
rami, p. Jednmowskim i Sosnowskim na czele. 
P. K Adwentowicz, jeden z najzdolniej- 
szych współczesnych aktorów polskich, zawarł 
z dyrekcyą teatru J. Słowackiego umowę, wiy 
żacą go poza krótkim okresem, przeznaczonym 
na gościnne występy, na cały sezon na scenie 
krak. Pozyskanie artysty tej miary otwiera 
przed teatrem szereg możliwości repertuaro- 
wych, niedostępnych dla naszej sceny w obe- 
cnych warunkach. Liczni wielbiciele talentu 
p. Adwentowicza, których zastęp po tegorocz- 
nych występach jeszcze się powiększył, przyj- 


chodzona przed wojną co roku, została z ró-|mą z zadowoleniem tę wiadomość. 


żnyeh powodów przez lata- wojny zaniechaną. 


kowie, istńiejącego od 25 lat jako jedynego | Dopiero w bieżącym roku Tow. wioślarskie 


zrzeszenia mieszczańskiego, uchwalili jednogło- 
śnię na cstatniem zgromadzeniu protest przeci- 
wko pojawieniu się tygodnika „Głos mieszezań- 
ski“, rzekome organu ńieznanego nikomu w 
Małopolsce Zjednoczenia: mieszczańskiego. Ko- 
ło mieszczańskie uważa podobne samozwańcza 
pismo jako chęć rozbicia mieszczaństwa, obe- 
enie przeprowadzającage bardzo obszemą w 
calam województwie organimacyę Polskiego 
stronnictwa meszczańskiego, przez wywołanie 
dezoryentacyż i zamątu, nadużywając de tego 
celu popularnej w tych warstwach nazwy da- 


wńago pisma „Głos mieszczański", który KAA 


wi autor — „istotą dzieła sztuki jest jej treść 
formalna, te znaczy Kkonstrukcya sama dla 
siebie". Niemmiej jednak stanowi ona mate- 
ryał, z którego wydobywa autor pojęcia, dzia- 
łamie, wrażenia dźwiękowe i obrazy wzroko- 
we, składające się na treść jego sztuki 
Figurą środkową poematu jest „Tumor Móz- 
gowicz*, genialny matematyk, człowiek mi- 
skiego pochodzenia i instynktów, który świa- 
dom swej światoburczej teoryi, pragnie ją wy- 
zyskać dla zaspokojenia swej namiętności bły- 
szczenia i wyniesienia się wobec Świata. Jest 
to wiee karykatura typowego snoba. Tumora 
snobizm jest sprężyną działania całego drama- 
tu. Przez snobizm ożenił się Mózgowicz z wdo- 
wą pe jakimś arystokracie, w nadziei, że przy- 
mieszka jej błękitnej krwł  uszłachetni rasę 
genialnego „chama“. Mózgowicza dręczy pro- 
blem rasy; on pragnie go przezwyciężyć w sa- 
mym sobie. Rychło jednak spostrzega, Że sa- 
ma wiedza problemu tego nie przezwycięży. 
„Jedynie bowiem sztuka jest przezwycięże- 
niem problemu rasy”, Próbuje więc tworzyć 
wiersze, ale i na tem polu ośmiesza się grun- 
townie. Tumor jego snobizmu występuje w ca- 
łym komiźmie duchowego ubóstwa wobec pra- 
wdziwego talentu poetyckiego, którego nucłe- 
leśnieniem ma być arystokratka x krwi i du- 
cha, Ibissa hr. Krzeczborska. Ona też staje się 
teraz z kolei nowym, niedościgłym ł rozna- 
miętniającym ideałem Mózgowicza.  Tymcza- 
sem świat nauki zaniepokojony jest rewolu- 
cyjnością teoryi Mózgowicza, Wysyła więc 
jako swego delegata prof. Greena z pełnomoe. 
niectwem unieszkodłiwienia Mózgowieza w ra- 
zie, gdyby pragnął dalej ogłaszać swoje nie- 
pokojące teorye i nie chciał zdradzić tajemni- 


„Sokót'* otrzymawszy znaczniejsze subweneya 
pieniężne od gminy m. Krakowa i niektórych 
towarzystw, jakoteż ognie sztuczne od wojsko- 


MIEJSKI TEATR: OPERA, OPERETKA, 
Z dniem 1 września b. r. obejmuje „Krakowskie 
Towarzystwo operowe” gmach teatralny przy 
ul. Rajskiej w swe władamie, celem prowadze- 
nia tam stałej imprezy teażrałnej pod firmą: 


wości, wznowiło w dniu wczorajszym tradycyj- | „Miejski Teatr: opera, operetka“. Towarzystwo 
ną uroczystość „Wianków*. Ściągnęła ona ©l- operowe, a nie jakaś spółka — jak zaznaczono 
brzymie tłumy mieszkańców naszego miastą. | mylnie w niektórych dziennikach — ma wyłą- 


które zaległy stoki wawelskie i brzegi Wisły 
od mostu Dębniekiego aż po Wawel. Rompo- 


czącią uroczystości oznajmiły strzały rakietowe, | 
jdu swych ezłonków dyrekcyę teatru, złożoną 


oddane z brzegu Wisły, poczem na fala rzeki 
wypłynęły wspaniałe udekorowane łodzie Tow. 
wioślarskiego „Sokół* i Akademickiego Związ- 
ku Sportowego. Równocześnie 


cy swej idei uczonym. Wobec oporu Mózgo- 
wiczą prof. Green więzi go, w czem dopoma- 
ga mu cała rodzina matematyka, widząc w 
teoryi ojca nie tylko zagrożenie losu Świata, 
leez i swojego. Lecz hr. Ibissa uwalnia Móz- 
gowicza m więzienia i ucieka z nim na wyspę 
wulkaniczną, do kraju Malajów. Mózgowicez 
zostaje władcą Malajów. Tu na tle podwzro- 
tnikowej przyrody i pierwotnego plemienia 
przychodzi jednak do najostrzejszego konflik- 
tu między przedstawicielką szlachetnej rasy, 
Ibissy a kulturalnym chamem, Mózgowiczem. 
Tbissa igra z nim, drażniąc jego snobizm de 
najwyższego stopnia. Mózgowiez, któremu się 
zdaje, że przez zewnętrzne posiadanie Ibiszy 
stał się jej równy, traci panowanie nad sobą, 
wpada w ordynarną pasyę i każe Malajom za- 
bić Ibissę. Lecz Malajowie nie Śmieją tknąć 
białego „bóstwa“.  Mózgowicz zdemaskował 
tylko swoje ordynarne chamstwo i tumor Ssno- 
bizmu. Daremnie usiłuje ratować się w oczach 
hrabianki i próbuje zaimponować arystokrat- 
ce, zabijając władcę wyspy. Mózgowioz traci 
do reszty wszelki urok w oczach Ibissy, gdy 
zdradza się ze swymi wyrzutami sumienia. 
Ibissa opuszcza matematyka, który wraca po 
tej przegranej do kraju i swej rodziny. Tu 
zastaje gotowy spisek wymierzony przeciw 
sobie. Do spisku przeciw snobowi przystępuje 
także Ibissa. Mózgowicz szuka oparcia dla sie- 
bie w jedynej jeszcze osobie ze sfery arysto- 
kratycznej, której imponuje, Bałantynie Fer- 
mora. Ale właśnie, gdy marzy z nią o miodo- 
wych miesiącach, umiera na udar serca. 
Śmierć uwalnia go od dalszych  komiczno- 
tragicznych udręczeń, spowodowanych tumo- 
rem snobizmu. Gdy, Mózgowicz umiera, Balan- 


roziegły się 
| 


czne prawo wykorzystania koncesyi, Dla przed- 
siębrania czynności, związanych z odnośną im- 
prezą, wyłoniło Towarzystwo operowe ze skła- 


z pp.: Bolesława Wallek-Walewskiego (opera) 
Stanisława Adola Poleńskiego (oporetka), Eu- 
geniusza Bujańskiego (administracya) repre- 


tyna, której om zwierzył tajemnicę swej idet, 
powierza ją uezonemu lordowi Persville, za 
którego wyjdzie za mąż. Ten lord, prawdziwy 
arystokrata, wolny od wszelkiego snobizm, 
nie będzie wyzyskiwał swej idei dla zaspo- 
kojenia osobistych pragnień, alə ją zastosuje 
z pożytkiem — dla nauki i ludzkości. 

Jak więc widzimy, usiłował Witkiewicz 
stworzyć satyrę, której konstrukcya polega na 
potęgowaniu z każdym aktem dramatycznego 
napięcia, wynikającego z komicznego usiłowar 
nia uwolnienia się uczonego snoba od własacj 
matury, od przyrodzonego podłoża swego po- 
chodzenia. Byłby to zatem problem barda. 
aktualny. 

Technika dramatu  Witkiewieza jest na- 
wskróś intelektualna. Wszelki wtręt działa- 
nia bezpośredniego uczucia z góry uniemożli- 
wiony. Witkiewicz uczucia nie posiada i nie 
uznaje — zarówno dla demokracyi, jak i dla 
arystokracyi. On wyszydza wszystkich. Ród 
Mózgowiczów, jak i hr. Krzeczborskich, koń- 
cowa pointa sztuki z Balantyną i lordem 
Persville'm robi więcej wrażenie jakiejś kokis 
teryi etycznej, aniżeli wyrazu głębokiego prze- 
konania. I dłatego sztuka ta kąpie się nie 
tyle w atmosterze satyry, co — pozy i blagi 
Cały świat Witkiewicza robi wrażenie czegoś 
załganego. Unosi się nad nią zapach rieprze- 
wietrzanego pokoju. Zamiast żywych ludzi 
i krwią pulsujących kreacyi stworzył Witkie- 
wiez zimnorozumujące figurki do wygłaszania 
wciąż powtarzających się monologów i dyalo- 
gów. Zdumiewającem jest, jak szybko stają się 
one nudnemi mimo coraz to nowych waryx- 
cyil Zamiast przedstawienia rozwoju jakiegoś 
działania daje Witkiewicz ciągłe jego poję- 


zentującą przedsiębioratwo teatralne ra z% 
wnątrz i odpowiedzialną w pierwszym rzędz: 
za prowadzenie tegoż. Towarzystwo opercw 
ma zastrzeżony stanowczy wpływ 'na tok i kiv- 
runek agond całej artystycznej imprezy. Mima 
trudności, powstałych wskutek spóźnionej (se- 
zonowo) pory, zdołano rażnem i energiczne 
ujęciem sprawy złożyć stały personal operowy 
i operetkowy, który stać będzie ma wysokim 


rj artystycznym poziomie, oraz zjednano współ- 


udział najwykitniejszych sił śpiewaczych opery: 
warszawskiej i zagranicy. Podstawy finansowa 
zapewnione. Gmach teatru ulegnie w ciągu 
sierpnia b. r. koniecznej przebudowie, uwzglę- 
dniającej wymogi akustyki i estetykt Wnio- 
skując z wyników dotychczasowej pracy, k*ó- 
rych bliższe szczegóły będą niebawem ogłoszo: 
ne, oraz z silnego zainteresowania, jakie wzku- 
dziło stworzenie tego teatru, mającego zaspo- 
koić przedewszystkiem ogólne pragnienie ste 
łych przedstawień operowych, a przedstawie- 
niom operetkowym dać wykwintną szatę, m0- 
żemy mieć nadzieją, że nowa placówka teatrai- 
na zdobędzie pełne powodzenie. 

ZJAZD STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY! 
MĘSKIEJ okręgu krakowskiego odbywa się 
dziś (niedziela) w Krakowie. Program obejrnu+ 
je: zbiórka w Domu robotniczym przy ul. Śwą 
Tomasza 37, pochód na nabożeństwo do kc- 
ścioła św. Krzyża o godz. 10, zebranie o godz. 
11 i pół; po południu: o godz. 5 pochód do pir- 
ku sportowego młodzieży rękodzielniczej na 


w Teatrze Powszechnym. W zjeździe bierze 
udział młodzież 30 stowarzyszeń Ziemi Kr 
kowskiej, w liczbie 500. 
NAUCZYCIELSTWO GÓRNOŚLĄSKIE. Ro 
mija, jak Tow. Obrony zach. kresów Polski po- 
ruczyło prot. H. Packońskiemu zorganizowanie 
kursy kulturalno-pedagogieznego dla polskich 
nauczycieli górnośląskich. Przybyło ich wtedy| 
16, wśród nich 4 nauczyciełki. Kurs trwał szeódł 
tygodni. Wydział szkolny Polskiego Komisz- 
ryatu, świadomy, że polskich wychowawców nai 
Q. Śląsku będzie niewielu po jego przyłączeniw 
do Polski, powierzył insp. Tad. Przysieckienę 
zorganizowanie kursów seminaryjnych, którs= 
by przygotowały choć w części przyszłe nam 
czycielstwo. Powstały kursa w Bytomiu, GIS- 
wiecach, Zabrzu, Katowicach i Rybniku, Wreez= 
cie Tow. Obrony kresów zach. stworzyło spē- 
cyalny kurs dla nanczycielstwa górnośląskiegny 
a zorganizowanie powierzyło prot. Pachońskime| 
mu. Kurs rozpoczął się w połowie maja. Przye 
było nań 64 kandydatek. Hospitacye i lekcya 
praktyczne odbywały się pod przewodnictwo 
p. Amali Preisówny i w seminaryum nanem 
żeńskiem pod kierunkiem p. Chrzanowskiej. 
Aby poznały okolice Krakowa, urządziło 
Towarzystwo wycieczki w okolice, jak Skaży 
Kmity, Czerny, Kalwaryi, Wieliczki, wreszeż 


prawił Mszę św. na intencyę ich i Górme:% 
ska Podczas wieczornicy pożegnalnej 
mówił do nich gorąco prof. Pachoński, wska: 
jąc im ideały i program przey w wolnym 
Górnym Śąsku, żegnał senddrznie ka. Rzym 
ka f ks. Dr Korzenkiewicz. W imieniu u 
podziękowała p. Rzytczanka, zań w imien 
Wydziału szkolnego dziękował Towarzyst 
kierown?kowi kursu i całemu gronu inspekt 
Przyciecki. 

WYCIECZKA DZIECI SZKOLNYCH z X: 
wojowej Góry k. Krzeszowic zwiedziła dnix 
czerwca b. r., pod przew. kier. szkoły p. 
cza i grona nauczycielskiego, majgłówniejs 
zabytki Krakowa. O godz. 2 wycieczka poj 
chała do Wieliczki, gdzie dzieci były 
ołśnione widokami wspaniałych kaplic f komór! 
Odjazd do Krakowa nastąpił wieczór. 

WYCOFANIE BANKNOTÓW 1, 5 I 20-5TARLJ 
KOWYCH L EMISYŁ Polska Krajowa Kass 
życzkowa, w porozumieniu i za zgodą Minist 
stwa skarbu, wycofuje z obiegu następuj 
banknoty I emisyi: 1) szara 20-markówki z 
tą Warszawa 17 maja 1919, z wizerunkiem K 
ściuszki; 2) pięciomarkówki (data tasama) z 
zerunkiem Głowackiego; 3) 


dowe formułowanie za pomocą dyalogu. Dyas 
log to błyskawiczny, zwięzły jak depesza, ra 
zygnujący z wszystkich partykuł i łączników, 
gramatycznych, jakkolwiek s jednej 
przyspiesza tempo sztuki ł zaostrza zarys 
kreacyi, to znów x drugiej strony przez 
skaozącą rytmikę wyklucza możliwość gł 
szego oddziaływania muzycznego na d 
słuchacza. 

Czysty seksualizm, wprowadzony w akt dm 
gi na zimno, z intelektualnem wyrafin>w=niem: 
jako dyskusya między  przedstawiciełami za 
chodniej kultury, urozmaicony aktem mordz 
dokonanym przez jedną z wynaturzonych m 
gurynek, robi wrażenie czegoś zupełnie beze 
stylowego. 

Psychologiczny zygzak  wyrafinowan=g= 
mózgowca walczy u Witkiewicza wciąż z teni 
dencyą do silnej prostolinijności, pęd do tw 
rzenia żywych ludzi z narzuconą 3 góry tere- 
dencyą, łamiącą ich w sposób groteskoww, 
Język Witkiewicza, tego „mordercy demokr.« 
cyi”, jest mieszaniną trywialne] gwary p~, 
spólstwa z żargonem intelektualizujących snow 
bów — jest więc właśnie językiem owej zwal- 
czanej przezeń demokracyl. Z tem wszystkiem, 
Witkiewicz robi wrażenie człowieka utalent< 
wanego, lecz przedwcześnie zmanierowanego* 
1 nieszczerego. 

Gra artystów, którym autor wyznaczył rola 
pomalowanych karykaturalnie kulis — mogła. 
by być śmiało zastąpiona przez maryonetki. 
Przyjmując te role, widocznie z góry rezygnc- 
wali ze swej indywidualności. Nie mam więqu 
potrzeby o tem pisać. 


LUDWIK SKOCZYLAS, 


T 


«sr. ITJ. 


GGEUSB NARODU” z dmia A Lipca 1921 roku. 


. . . z s 
(Asią tasemz) Z wizerunkiem cita poskiego. 


puia rzyjmowieja tych basknosów w ed-| 
asiataciy P. ©. K. P., w urzędach i insfytucyach | 
uałysa z duim 26 września b. r. Od dnia 1| 


żdźónmnika ' usteje obowiązek przyjmowania 
(eh bonkrejów do zaplaty, mogą one jednak 
tyć przyjmowane w oddziałach P., K. K, P. do 
wvyowanv na banknoty drugiej emisyi, ale,tylko 
(5 duia 51 grudnia. 

KONSULAT CZESKI zawiadamia, że zniżył 
palężytość za wizę na wyjazd lub przejazd 
przez Czechosłowacyę dla poddanych polskich 
z Mkp. 2000 na 1500 (z dniem 27 czerwca) 

roczęście komunikuje, że dowóz drobnych 
i « metalowych (b. austryackich) do Czecho- 

vi jest dozwolony tylko w wysokośc! 
Ten. czeskich. 

N"WH PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. 

at zawiadamia, że wskutek nowego zna 

cznegu podwyższenia cen węgia z dniem 1 b. m. 
prez Państw. Urząd węsłowy w Warszawie. 
a to z kwoty 28.500 Mk. do kwoty 39.000 Mk. 
za wason 10 tonn loco kopalnia, musiały 
uladz porwownie bardzo znacznemu pdwyższeniu 
cony maksvwalne węgla w, Krakowie. Obecnie 
ygórskewie są następujące: 

y wsgomewej za 10 tona 45.900 
Me w składach burtownych handlarzy przy 
„dworcu kolejowy za 1 ctm. 488 Mk.; w skla- 
dach drobrych handlarzy w Krakowie i Podgó- 
rar za 1 ctm. 532 Mk.; w składach Kwiatkow- 
axicgo, ul. Zwierzyniecka, Szpera, ul. Sehastya- 
na, oraz hurtowników w Podgórzu, mających 


y 


«emy mąż" 
SOG" dy 


3 
cego zachowania się kelnerów, znajdujący się; 
w lokain goście musieli usunąć się. 

„Dla solidarnośei* przyłączyli się do straj-, 
kujących czeladnicy piekarscy, skutkiem czego 
Lwów iest kompletnie pozbawiony pieczywa, | 
chomi piekarnie, 

MILIONÓWKA. 


świątyni, zakładał ochronki, dom dla starców, 
oraz „Złóbek*. Z Łodzią zżył się szczególnie 
już w roku 1898, był tam wikarym i ks. prefek- 


| 
j 
| 
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Od piątku bawią w naszem mieście członko- | 


tem szkół powszechnych i ra tem stanowisku | wie Komisyi likwidacyjrej b. Banku austro-wą- 
í zyskał sobie serca wszystkich, Następnie, jako |cjerskiego wraz z drem Leonem Bińskim, re- 
Prasa lwowska wyraża nadzieję, że wojsko uru- |kapolan, był prawą ręką arcybiskupa warsz. |prezentującym Rzeczpospolitą Polską przy li- 


|ks. Popiela. Po powrocie do Łodzi uzyskał g0- |kwidacyi Banku. Przewodniczącym z ramienia i a 
Przy wezorajszem 35-tem |dność prałata i szambelana Papieża Leona XIIL |komieyi repartycyjnej w Paryżu jest p. Gibert |Pyt, płacono za pierwsze 52—31 m., za druga 
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Sir. 


| Biatem 220. na morzu Czarnem 212. Wszystkie 
okroty wymaczia gruntowaej Teparscyi 
Z GIEŁDY. Spekuiacra na czarnej giełdzie 


przy sobotnim dniu csłabła. Kurs dciarów nie- 
wiele się od wczoraj zmienił, a na of.evałnej 
glełdzie transakcyi dolarowych nie było. Mrka 
niemiecka i korona austr. słabszy miały po- 


ciągnieniu milionówki wyszedł numer 0,751.754. | W 1920 r. obchodził ks, Hymiemiecki 25-lecie |qe Mones del Pujol, który wraz z członkami |PO 2 m. 97 ż niżej. Akcye górnicze, zwłeszcza 
| komisyj pp. drem Ginseppe Luxurado i Ale- 


DZIENNIKARZE NADBAŁTYCCY W PO- 
ZNANIU. Dziennikarze nadbałtyccy, którzy ze- 


3 dni. 

PRZYMUS UBEZPIECZEŃ BUDYNKÓW OD; 
OGNIA, Jak wiadomo, na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 24 czerwca b. r. uchwalono przymus 
ubezpieczenia od ognia wszystkich budowli, 
z wyjatkiem przemysłowych, do wysokości! 
2/4 ezęści wartości szacunkowej. Obok tego | 
ustawa orzekła przymus ubezpieczenia w pełnej | 
wartości szacunkowej wszystkich budynków, 
z wyjątkiem państwowych o wyjątkowym sto- 
pniu niebezpieczeństwa, oraz budowli o charak- 
terze tymczasowym lub przeznaczonych do ro- 
zebrania. Państwowy Zakład ubezpieczeń 
w Warszawie, który zcentralizuje wpływy ubez- 
pieczeniowe na zasadzie dobrowolnego przy- ! 
stąpienia, będzie mógł prowadzić działy ubez- 
pieczeń życiowych, * emerytalnych, od nieszezqzi 
|śliwych wypadków i t. p. Ubezpieczenia plo- 
mów rolnych od gradobicia i żywego imwenta-, 
rza od pomoru będą obowiązywały jako przy- | 


składy w mieście, oraz na galarach na Wiśle za 
1 ctm. 520 Mk.; za odwóz ze składu hurtowni- 
ka w Krakowie i Podgórzu od 1 ctm. 30 Mk.; 
za zniesienie do piwnicy od 1 ctm, 16 Mk. 
POLICYA KRAKOWSKA BEZKARNIE PU- 
SZCZA BANDYTÓW NA WOŁNOŚĆ. Jak się 
dowiadujemy, onegdajszej nocy zaszły w na- 
szem mieście następujące wypadki: Na dwi» 
kasycrki restauracyi „Udziałowej” 
do domu po przeprowadzeniu rachunków koło 
godz, 1 w nocy, napadło na ul. Dunajewskie- 
go kilku bandytów, z których jeden uzbraje- 
nr był w rewolwer. Apasze jechali w powozie, a 
ztówreawszy sią zidącemi kobietami rzucili się 
na nie. Krzyk napadniętych sprowadził dwóch 
bosterunzowych, na widok których apasze 2a- 
czeli ucjekać. Prawie jednakże nadjechał 
konoa patrol policyantów, która opryszków 
ujsła 1 odprowadziła ich na inspekcyę policyi 


przy w. Zacisze. Po spisaniu protokołu urzęd- 
RATĘ. jny wypuścił bandytów na wol- 


e s iunkowego przyprowadził onegdaj 


NOŚĆ (1). a 

Drugi napad bandycki miał miejsce tej sa- 
mej nacy obok parku krakowskiego. Ofiarą 
jego padł jeden z urzędników Tow. ubezpieczeń 
„Varsovia“, Napadnięty przez znanego apasza 
Nalepę i uderzony przez niego jakiemś narzę- 
dziem w głowę, strzelił z rewołweru do ban- 
Gyty, raniąc go w nogę. Zwabiony strzałem 
policyant odprowadził Nalepę pod „Telegraf“, 
niestety inspekcyjny urzędnik uznał widocznie 
czyn Nalepy za niekarygodny i dał mu tylko 
polecenie zwrócenia się celem opatrunku do 
4ekarza Pogotowia ratunkowego. 

ATAK SZAŁU. Wczoraj o godz. 8 w nocy po 
rucznik niestwierdzonegd nazwiska dostał silnego 
ataku rc je na piantach obok 
ul. Szpitatnej. Atak był wywołany nadużyciem 
napoiów wyskokowych. 

KRADZIEŻ W FABRYCE BiBUŁEK DO PA- 
PIEROSÓW. Policya krakowska wpadła na ślad 
większej kradzieży bibułek „Solołi“, pepełnionej 
av fabryce bibułek do papierosów w Żywcu. Skra 
dzione bibmki nabywali paserzy z Zabłocia obok 
Żywca, i tak Gottlieb i Rittner, który znowu za 
pośrednictwem Arnolda Ferbera, skradziony towar 
pozbywalji dalej. W związku z temi kradzieżami 
skonfiskowano  handlarzowi Szyji Hoffmanowi 
158 pudełek bibułek, wartości 160.000 Mk. Szkoda 
wyrzadzora fabryce, znaczna, 

MIĘDZY BANDYTAMI Na stacyę Pogotowia 
6ó%n4 nocą 
posterunkowy policyi niejakiego Jana Tobółę, ma- 
lerza, którego jego kolega dotkliwie nożem poka- 


== ieczył, zadając mu trzy głębokie rany w okolicę 


łopatki, przedramienia i w brzuch. 

Wczoraj w nocy zgłosił się do lekarza Pogoto- 
wia ratunkowego Józef Nalepa, postrzelony w no- 
ge przez swego kolegę. Po opatrzeniu, przewiozio- 
no go do szpitala ów. Łazarza. 


$ 


Z Polski ł ze świata, 


REORGANIZACYA POLITECHNIKI LWOW- 
SKIEJ. Przed kilku dniami odbyły się na poli- 
technice lwowskiej konferencye, w których 
wzięło udział grono profesorów, oraz delegat 
Ministerstwa oświaty, Dr Maryan Borowski. 
Przedmiotem konferencyi była niezwykle wa- 
żna sprawa reorganizacyi politechniki . Usta- 
lono, że politechnika będzie się składała z na- 
stępnjących wydziałów: 1. komunikacyjnego 
z oddziałami: drogowym, wodnym i mierni- 
czym; 2. architektonicznego z oddziałami: ar- 
żystyeznym i konstrukcyjnym; 3. maszynowego 
z oddziałami: mechanicznym, elektrycznym 
i górniczym; 4. chemieznego i naftowego z od- 
działami: labaratoryjnym i fabrycznym; 5. rol- 
niczo-łeśnego z oddz.: rolnym i leśnym (dawna 
Akademia duhlańska). 

Oprócz powyższych wydziałów, utworzone 
zostaną w pażdzierniku b. r.: wydział ogólny. 
którego zadaniem będzie pegłębianie wiedzy 
teoretycznej u słuchaczów politechniki, pra- 
gnących obrać sobie drogę naukowej pracy na 
przyszłość obok kształeenia sił nauczycielskich 
dla średniego szkolnictwa zawodowego, Oraz 
wydział inżynieryi wojskowej, który będzie mial 
za zadanie dostarczanie armii specyałnych sił 
technicznych. Obeonie studyuje kilkudziesięciu 
oficerów w politechnikach zagraniczny, co po- 
woaduje, ze wzgledu na niski kurs marki pol- 
skie, szalone obciążenie budżetu, a na dalszą 
metę wogóle nie odpowiadałoby mawet godno- 
ści państwa. 

STRAJK, CZY BOLSZEWIZM, Strajkujący 


od dwóch tygodni kelnerzy lwowscy urządzili 


onczdaj demonstracyjny pochód, w którym — 
jak zaznaczają pisma Iwowskie — rej wiedli ży- 
dzi, poczem wpadli do jednej z większych ka- 
wianń przy ul. Legionów, pobili usługujące dzie- 


wczęta i opanowali lokal. Wobec wyzywają- 


mus, © ile Sejmik powiatowy, względnie Rada | 


swego kapłaństwa, 
Nietylko Warszawa, alg i Rzym mały ks. 


podpisania kontraktu kupna domów, będących 
obecnie 


utworzenia biskupstwa łódzkiego, on jedynie |przez rząd polski nabyżych, 


mógł zająć to stanowisko — i tak się stało. 


Ze spraw ukrabiekich. 


Dr Biliński zaprosił wczoraj przedstawiciołi 
prasy miejscowej ma komferencyg, podezag 
której w ciągu paru godzin przedstawił im cały: 


POWSTAŃCZY PUŁK UKRAIŃSKI IM. ŚW. przebieg i postępy likwidacyi. Podnieść oczy- 
MICHAŁA. Na Podolu i na Wołyniu formuje wiście rależy niestrudzoną działalność obroń- 
setnik Bohdanow powstańczy pułk im. św. Mi-jcy praw Polski do udziału w spadku po Ban- 
chała. Organizacya postępuje w szybkiem tem. | ku austro-węg. Dr Biliński jest nietylko znw- 


pie pod hasłem uwolnienia Ukrainy od komu- 
nistów. Pułk formuje się z kozaków, którzy 


| 


cą spraw ogólno finansowych, lecz i wtajemni- 
czonym cejdokładniej we wezyntkie arkana 


przybywają z rynsztunkiem bojowym i końmi. | działalności likwidowanego Banku austro-węg. 


Ze sportu. 

Dziś, w niedzielę, rozegra „Cracovia“ mati 
footbalowy z pierwszorzędną drużyną węgier- 
ską „Ujpesti T. E.“, która zdołała pokonać mi- 
strza Wągier M. T. K. w stosunku 1:0. W ubie- 
głą środę pokonali Węgrzy warszawską „„Polo- 
nię* w stosunku 7:0. 
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Cały zapas złota, jaki pozostał w Banku au- 
stro-węg., wynosi 220 milionów, lecz z tego 


p przypadną do spłaty jesztze irmo dlugi, Z zó- 


iczki 50 milicnów w złocie, po licznych tat- 
gach, udzielonej do podzisłu spadkobiercom b. 
Banku austr-weg, przypadła Polsce kwota 
T i jedna ezwerta miliona złota, z czego odpa- 
da za wartość domów nabytych przez rząd 
polski 2 miliory 766.000 kor. w złocie i 18.570 
kor. zasekwestrowanych w złocie tak, że netto 


|gaśnięcia, albo wypowiedzenia. 


wracające |ustawa ta nie obowiązuje. 


powiatowa, uchwałę taką poweźmie. WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. lz tego podziału zaliczki otrzymuje prowizory= 

Ustawa wejdzie w życie na terenie Małopol-| W słoneczny, lipcowy dzień 1 b. m. złożono na jezsła państwo pelskie 4 miliony 464.000 w 
ski w dniu, który ustali Mimisterstwo skarbu, ; cmentarzu w na zj „Przedwczośnie | Moeis, 

: An Peja TAN izgasłego é p. Włodzimierza Śliwińskiego przy P a" + 

„am icdr zperzeżeniem, O Jal jace pz a Ra udziale Duchowieństwa i Obywa.| Irensport w 29 skrzynktch zapakowany i 

pieczenia pozostają w mocy do cząsu ich WY” I i miasta, oraz miejscowego ;opieczefowany, wyekspodyowamy został pod 

konwojem wojskowym z Wiednia, przyczem 


clstwą z okolicy 
| ludu. 


Obszaru b. zaboru pruskiego i m. Warszawy | Syn Kazimiery z Leśniaków i Józefa, wlaści: | osobiście interweniował ekse. Biliński. Złota 
'ciela. dóbr Rajsko i prezesa kilku instytucyi zic- 


mmiańskich, przeżył zaledwie lat 30. | przesłane do Polski składa się ze sztuk 10 


Z ruchu chrześc-demokratycznego. 


KURS SPOŁECZNY dla wyszkolenia praco- 
wników w chrześcijańskich Związkach robotni- 
czych odbędzie się w Krakowie w czasie od 
1 do 20 sierpnia b. r. Zgłoszenia do 25 b. m.! 
przyjmuje, oraz wyjaśnień, co do warunków | 
przyjęcie, udziela: Sekretaryat generalny o 
ścijańskich Związków zawodowych w Krako- 
wie, ul. A. Potockiego 1. 11. 

PIELGRZYMKA PODGÓRSKA NA JASNĄ 
GÓRĘ. Dnia 29 czerwea podążyła na Jasną 
Górę pielgrzymka z Podgórza, składająca się 
z członków organizacyi chrześcijańskich, w Mi- 
czhie ponad czterystu. Prowadzili piel- 
grzymkę ks. prob. Dr Niemczyński i ke. Soain. 
z Podgórza. Kto w ostatnim czasie nie był 
w Częstochowie, ten niema pojęcia o napływie 
polskich pątników do cudownego obrazu. Wie- 
ezorem w dzień św. Piotra i Pawła spotkaliśmy 
pielgrzymki olbrzymie z całej Polski: z Pozna- 
nig, Pomorza, z Gómego Śląska, Piotrkowa — 
samych umitów było ponad 4000. Dzień przecu- 


ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ bratanka 


WYŁJUDNIENIE FRANCYI. Obliczenia de- | Po chlubnem ukończeniu Akademii w Wiedniu, | koron i 10 franków, przeważrie zaś z p'ęknie 
populacyi Francyi z powodu wojny wykazują, wstąpił z dynlomem inżyniera ew. e a" bitych suwararów angic!skich. 
ubytek 2,384.457 równaniu z rokiem 1911. |rządowej, oddając swe miode siły i zapał do pra. Bea ky oh AA 
=] 4 t dm y od : ie "r cy, oraz zdolności i wiedzę fachową na usługi Głównym REJA Poza sip Hp 
cyfrze tej nie są policzeni żołnierze i mary | 5 qzającej się Ojczyzny. í | członków komisri Ekwidacyjnej wraz z Drem 
M A francuscy, przebywający poza granicami Niestety, nieubłagana śmierć przecięła to młode Dilińskim była, jak już wspomnieliśmy, sprawa 
Francyi. i m jadltenicae o e My Tm podpisaria kontraktu kupna sprzedaży domów 
w Radomiu ku wielkiemu  żalowi przełożonych |P o Muiaińiaiowccz w ay Pig POPR 
i kolegów, lubiany i ceniony przez nich dla pra- łych. Kontrakt został podpisany przez strony 
wości charakteru, otwartego serca i poczucia obo- | Wczoraj w kancełtaryi rejenta Dra Tadeusza 
wiązku, t Starszewskiego. spisany jest języku frameu- 
Dla rodziców i rodzeństwa strata to niepowe-i kim at iko SIR 7 ` x Hgy 
towana; niech :choć małą pociechą i ukojeniem |; T RO TE USLSRY „DWASPCADAN RE 
będzie dla nich to współczucie, jakie wywołał dla jasności w języku polskim. Przy spisaniu 
zgon á p. Włodzimierzi w szerokich kołach.!kontraktu interwemiował, jeko doredca pra- 
i wiara, że On po tamtej lepszej stronie grobu iwny Dr Faust, którego gorliwość Dr Biliński 
znajdzie szczęście wiekuiste, Spoczywaj Ww pokoju złkiciten PNA m sodnoci 
niezapomniany nasz Włodzimierzu. niechaj Ci sta- WW mi PoQTosi, 
re rodzinnej wioski PA a R, gi Członkowie komisyi likwtdacyjnaj i Dr Bi- 
twychwstałej Ojczyźnie, której dobrym byłeś 8V-|ljnski zamieszkali w Grand Hotelu. Odiechali 
jezy 2 RA lis zamieszka A } teu. Odjechali 
nem, a polska ziemia lekką Ci będzie! B. S. już w sobotę do Wiodnia. Dr Biliński zaś zə- 
trzyma. się jcezezo przez dzień dzisiejszy w na- 
1 A, na 3 
6. p. Włodzimierza Śliwińskiego, składają Broni. | 5771 mieście. Cudzozie mskich gości oprowa- 
sławowie Śliwińscy Mk. 700 (siedmset) na Rodzinę |dzał po Krakowie uproszony do tego prof. Je- 
Sierocą, a Antonina Śliwińska Mk. 200 na Zakiwl rzy Mycielski. W. 
ks, Siemaszki, 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: „Orlatko“ osiągnęło niebywały sukces 59) WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEJ 
przedstawień w ciągu jednego sezonu, Jest to za A ; 
sługą świetnej reżyseryi p. Sosnowskiego, oraz wy-|„NUZY%, Dm. 29 czerwca b. r. odbyło się 
sów. 3 o" iie p. kasy E a | Walne Zgromadzenie Naczelnego Urzęd, Zwią- 
dny, pogodny, trochę chłodny. Po modłąch wie- | 5 im w roli tytułowej na cze p: oemat Postan a zku Aprow. „Kuza“ w Krakowi Na zeroma- 
czornych i odbyciu stacyi Drogi Krzyżowej, | pozostanie na repertuarze także w przyszłym 8E- | dzenie przybyło $0 delegatów ze spółdzielni 
pątnicy rozłokowali się po domach na nocny! Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Por- spożywczych zach. Małopolski. Z przedstawie- 
spoczynek. Na drugi dzień wezas rano, już wanie Sabinek“ wypełni jeszcze wieczór dzisiejszy, mego przez nacz. dyrektora Dra Markiewicza 
o 5 godzinie, kaplica i kościół zapełnione po |Poczem ustąpi miejsca „Gełdbabowii Frodry. WÓ- sprawozdania wynika, że Związek „Nuza“ już 
brzegi, Przed ołtarzem cudownej Najśw. Panny We Owa forum bow” Raluakiero 7 Miecz, |” pierwszym roku swego istnienia nadzwycaaj- 
ks. Dr Niemczyński odprawił Mszę $w., poczem |Frenklem w roli Wistowskiego. ja jnio się rozwinął, jednocząc m.emal wszystkie 
ks. Sosin wyszedł na ambonę, zaczynając kaza-| Z TRATRU „NOWOŚCI komunikują: Dziś |koopeiatywy urzędnicze w liczbie 103, repre- 
nie: „I Tyżeś to jest Najświętsza Panne, MW OTO O ne adj BRM. ,zeutujące 20.000 rodzin urzędniczych i że mimo 
6 gł tyle wieków otaczała Połskę blaskiem | wej roli. Ww operotce tej wj stapi iten p po paz | PAder saczupiy h środków obrotowych dzi i 
| potęgi i chwały?* — wyliczył Jej opiekę cuz „pierwsży Mierzyński Janusz i Ciesielski Józef. I + poparciu micjscowy:n instytney. 
downą nad polskim narodem aż do czasów ŻEM | kredytowych, w drugiem półroczu 1920 r. roz- 
obecnych. Kaznodziei przerywały głośne lka- (dzielił między urzędników towarów za cenę 
nią I płacz serdeczny. — Ż Mag Gó- przesło 50 milionów mk., nie liczące deputatów 
rą z prawdziwym żalem, podniesieni na duchu. urzędniczych. Czysty zysk, przenoszący za 
W nocy o godz. 10 i pół witały nas radośnie Ropecituar Teatru Powssecksego. z półrmze 1920 r. kwotę 990.060 Mk., prze: 
dzwony podgórskie, a kościół, przepięknio| Niedziela 3 Lipca: Po poł. „Major ułanów" wie- | znicyio Walne Zgromadzenie ra dotowanie 
oświetlony, zapraszał do siebie, by podzięko- 


czorem „Wesele Fonsia'*. | funduszu strat towerow i 

l ana l A, hangus U y wych i knrzowych, na 
T r A zk Poniedziałek 4 b. m.: „Boccacio*, 

Takich pielgrzymek jak najwięcej, a robota 


Wtorek 5 b. m.: „Wesele Fonsia*. ,10% dynidendy od udziałów, ta fundusz bu- 
Środa 6 b. m.: „Boccacio“. agti domu urzędniczego w Krakowie i na ce- 
podziemna wiogich żywiołów spełźnie na ni- le humanitarne. Obszerną dyskusyę wywołała 
czem, Trzeba dodać, że Kierownictwo kolei Repettoar „Ragałck". a 
| wszędzie szło nam na rękę . Uczestnik, 


jfr (sprawa przydzielania w ostatnich czasach urzę- 
Poniedziałek 4 b. m: „Pan Gełdhab*. Idnikom maki deputatowci najeotsze ' 
U iy ; A dnik ą eoputatowej najgorszego getun- 
| KONFERENCYA DELEGATÓW POL, ZWIĄ- Wtorek 5 b. m.: „Grube ryby“ z M. Frenklem. > 
ZKÓW ZAWOD. CHRZEŚC. ROBOTNIKÓW 


Środa 6 b. m.: „Grube ryby“ z M. Frenklem. is nie nadzjącej się do spożycia. Zgromadzenie 
zaleciło Redzie radzorezej zwrócenie się do 

odbyła się w Cieszynie w niedziełę 26 czerwca 
przy bardzo licznym udziale dełegatów robo- 


Czwartek 7 b. m: „Grube ryby“ z M, Frenkłem. ip i Św 5 
m rezydyum y Ministrów z prośbą o zarzą- 
Niedziela 8 A uż Ee, "kobiete wie. | 705 Pocingnigcia winnych do surowej odpo- 
tników z całego Śląska Cieszyńskiego. Z ramie- | -„orom CZK AE „Wróg kobiet“, wie- |xjedzialmości. Uchwaloro domagać się pod- 
nia Centrali chrześc. Związków zawedowych| Poniedziałek 4 b. m: „Cnotliwa Zuzanna“, j vyższenia racyi deputatowych omz utrzyma- 
z Krakowa przybył p. Martinek. Z obrad kon- nia ich na przyszłość. 
ferencyi wynikało, że chrześc. organizącye za- 
wodowe mają na Śląsku Cieszyńskim zapewnio- 


darcze. 


"Wiadomości gospo 


Repertuar tentru miej. im. J. Słowachiepa, 
Niedzieła 8 lipca: „Orlątko* Rostanda, 
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Wtorek 6 b. m.: „Wróg kobiet". 
roda 6 b. m.: „Błękitny mazur“, | TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. 
Otwarcie Targów Wsehodrich we Lwowie na- 

ną przyszłość i rozwijają się coraz to pomyśl- 
niej, Uchwałono między innymi protest przeciw 


zbrodniczemu straikowi na folwarkach komory 
cieszyńskiej, który partya socyalistyczna zu- 
| pełnie przegrała, mastępnie protest przeciw 
zamierzonemu generalnemu strajkowi w Biel- 
sku-Białej, mającemu podkład bolszewicki 
i protest przeciw zamierzonemu zniesieniu spo- 
czynku niedzielnego. Delegaci rozeszli się 
z tem przeczuciem, że idea organizacyjna wśród | 
robotnikóch chrześcijańskich zatacza coraz to 
szersze kręgi. 


Ze świata katolickiego. 

PIERWSZY BISKUP ŁÓDZKI, Konsekrowa- 
ny dnia 29 czerwca b. r. pierwszy biskup łódz- 
ki, ks. Wincenty 'Tymieniecki, urodził się w 
1871 r. w Piotrkowie z obywateli ziemi łęczy- 
ekiej; z domu wyniósł tradycye wrogie Rosie 
będąc synem jednego z uczestników powstania 
68 roku i sybiraka.  Gimnazyum ukończył | 
w Łodzi, seminaryum zań duchowne w Warsza- 
wie w 1895 roku. Po wyświęceniu został wika- 
ryuszem parfii skierniewickiej, następnie uezył 
religii w szkołach w Łodzi, Łowiczu i znów z po- 
wrotem w Łodzi, gdzie zajmował się budową 


Nauka, literatura, sztuka. 


„TYGODNIK AILLUSTROWANY*, Warsza-. 
wa, 1921, Nr. 26 z dn. 25 czerwca zawiera ar- 
tykuły: Konopackiego IL: Myśl wobec życia; 
Mitarskiego W.: Z wystaw krakowskich (omó- 
wienie działalności artystycznej Stef. Filipkie- 
wicza); Grzymały-Siedleckiego A.: Listy lite- 
rackie (z powodu ukazania się „Płomieni u brze- 
gów“ M. Weronieza); Wereszczagina W.: W pa- 
łacu carów (wspomnienia z dni rewołucyiy; Pi- 
gonia St.: Pierwiastki tradycyjne w ustroju 
„Pana Tadeusza“; Mościckiego H.: Około le- 
gendy maciejowiekiej (z powodu książki Tretia- 
ka „Finis Poloniae*y K. F.: Nowa Japonia; 
a nadto dalszy ciąg powieści Zaruskiego M. 
p. t. Historya jednej nocy i Bartkiewicza Z.. 
Historya jednego podwórza. W działe ilustra- 
cyjnym znajdujemy reprodukcye obrazów Ste- 
fana Filipkiewicza. > 


am 


Magdę o iliena ali 


stąpi 25 września b. r. Prace przygotowawcze 
i budowlane są prowadzone w szybkiem tem- 
pie, a zgłoszenia wystawców i uczestników tak 
z kraju, jak i z zagranicy napływaja bardzo 
liezmie. 

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia 
interesowanych, że w poniedzialek, dnia 4 
lipca b. r. przybędzie do Krakowa dyrektor 
Targów Wschodnich p. Turski, który odbędzie 
z tut. Komitetem Targów Wschodriich oraz z 
interesowanymi konfezemcyę w lokalu Izhy 
o godz. 6 po południa w sprawie jak najlicz- 
niejszego obesłania Targów Wschodnich przez 
tutejsze sfery handlowe i mzemystowe. 

NORMY WYMIENNEGO HANDLU W RO- 
SYI. „Danz. Ztgę” donosi z Helsingtorsu: Mo- 
skiewska Rada komisarzy ludowyek ustalila 
następujące normy dła wewnętrznego handlu 
wymiennego. Jeden pud żyta równy 12 pudom 
soli, równy 25 pudom nafty, równy dwunastu 
paczkom zapałek, równy czterem wiadrom bla 
szanym, lub sześciu arszynom drukowanego 
perkslu. 

ROSYJSKA FLOTA HANDLOWA, Wedle 
doniesień sowieckich, liczba rosyjskich okrętów 
handlowych wynosi: na Bałtyku T8, na morzu 


„Tepege* i „Nafta Polska" były poszukiwana 


iksandrem Zencoanu przybyli do Krakowa dia | zyskały na kursie początkowo znacznie, na- 
szłej niedzieli gościli w Krakowie, przybywają | Tymienieckiego jako dzielnego działacza i jako | 
dnia 3 b. m. do Poznania, gdzie zabawią przez jtaki zwrócił na siebie ogólną uwagę. Z chwilą | własnością b. Banku AUStTOPWĘS.., 


stępnie zaś kurs ich cokolwiek osłabł „Nar 
fig Po'ską* w sztukach chętnie skuppwano pe. 
2 h 


Set e 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


. 


z dnia 2 Mpca 1921 r. 1.1 
Waluty i dewizy: ofizrew. tainn larsa 


Dolary St: Zj. h . 
»„,. kanadyjskie o 
Franki francuskie 
Ę belgiłskie „8 
5 Szwujcarskie , 
Puntv szterling . 
Marki niemieckie 
orony anstryackie . 
czacho-rłewachie . 
szwedzkie 
dańskia 
noreeskia 
Tei rurruńskie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Fiorey holendorzia 
Ruble carskie po W rb, 
dumskie „ 100 
1009 


sesoses’ 


a e E E 


O 


.a........e%* 
- 


- " 


Papiery lokncyfze: 
407 Poż. kraj. E. 1393 4 
Vio + „ Szkolna E. 1908. 
AtA Poz. kraj. z r. 1913, 
1909 „ », 184. 
44/9 Poż. m. Krakowa z r. 1009 


| K 
| l 
pi . Lwowa 
409 
| 


A 


+ Banku kipoł . 
= j AMS 
„ Bku Małopoleviero 
Ziem, Banku Prod, 
Tow. Kredyt. ziem. 


- 


U LI . 
| iDo Ot, kom. Panku kai. * 
4ajo „ kolej 
41/40/9 
40,0 
LUPO 


pnia Listy zast B nką Kraj. 
Mięso 


. 
Alinjo 
ZJ 


.. . 
, Akeye dnikowa: | 
Polski Bank Przerzysłowy l-lVam, 
V em. 


Dans Bipoteczny r 


Ziemski Bank Kredylowy k 
Powszechny Bank Krelyiowv S. A 
Rank Ziemski dla Kresów, Pmiost 
Bans iTandjowy w Warszawie 

Eani: Igradytowy w Warsznv ie 

Bark związku Spółek darobkowych 
dąnk Komereraln" , : A 4 
Wiedeński Bank Zwiazkawy . £ 
„Merkur“ T. A. Bark i Kantor wym. 


Akcie Tow. handl. i przest: 
Polskie Tow. handlowe Ti IV em. , 30 — | 13 
Polskie Tow, Hrud. (PT.H.) N! era, H — am 
Hardłowa Soka ake. imper” - | 55%.- | Gr 
Polski „Glob* Few. trunspost.-handl. jI30r— 1409- j r- 
C. Hartwig. Dom. ekspslian. Poznań ł 


ri 
5 


Żerlura Pelska . . . + i350- 850—| W 
Warsz. Tow. ake. Handlai Żeglugi , | <*>! —=-| = 
Ziejęniewsiii š è s 3 . Hia |1200 P wa. 
Warsz, Sp. ake. Bud. Par. i, -H. em. 1200) — ii iye 205 = 
„Lemiesz* fabryki maszyn rola, » (DAE — JED - GS h 
„trzebinia” fabr, maszyn i narz. tola. | | -— - 
Trzebiniątabr, ma v. ingrz. roln, det B575,- 7: 573 — 


! a Matopolski i 3 . 1 
Huta żelazna, Kraków š z . 
„Automolor* fab.yka samochcdów . 
Fabr. I orliend-Cemenlu. Szczacowa 
„Górka* frhryxn cerzentu > 
Gal ake. Zaklady Górricze S'ersza . 
„Tepege” Tow. dla przeds. górnicz. 
Ska ake. przem raf. igzzówzi mn. . 
Karrackie Powar' stwe nafiowa 
Akcyine Tow. nattowe „Gałicya* , 
A.T dla przem. ol. skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta m 
Eleztowniz w Sierszy WI. em 
Oikos 'T. A, . ó 3 r 6 
„Pezet Powszechne zaklady bmiewi 
Fabrykaprzetw. Wuszez. w Frzebřai 


| „Erakus“ Zfedn. fadbr.przetwor. wysk, 


petya percełany w Cwielowie . 


(2360 —|2500.— 


Gz eiT 
"er — 10000* 


a Go -| 406. 


KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary 3% 
Zjedn. (gotówka) t ranz. 2175, siwzedaż 2100, 
kupno 2080; Franki fiancuskie (ezukiy tranz. 
175—172—180, sprzedaż HT2, kupno t65; Fun- 
ty szterlingi (gotówka) tranz. 8000 — czekie 
tranz. 8200—8100, sprzedaż 8000, Lupno 4160; 
Marki niemieckie (czeki) tranz. 29.25— 29—28, 
sprzedaż 28.25, kupno 27.50; Gdańsk 29—28, 
sprzedaż 28.25, kupno 27.50; Korony austrya= 
akie (exeki) tranz. 300---206—9287.50, sprzedaż 
287.50, kupno 270; Liry (gotówka) tranz. 109, 
Ruble carskie setki 300. 


Czas odnowić przedołatę 
na miesięc lipiazi 


Szan. naszych prenumeratorów upraszamy 

o odnowienie przedpłaty na miesiąc następny, 

która wynosi: 

w Krakowie bez odnoszenia .. .. 
z odnoszeniem . . .«« «saa 

na gprowincyi » « «a «sa. oso: 

zagranieą 


Mk 175.— 
Mk 190.—= 
Mk 208— 
Mk 240.— 


Dła ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 
wineyi dołączamy do dzisiejszego nusneru na- 
szego dziennika czeki P. W. O. 


DORADZ STR OS ZZOZ H aT 
RABESZŁA NE. 


Zaklad kapielewy 


sBiarczano-sołankowy w Podgórzu 
otwarty z dniem 6 czerwca b. r. 
Wskazania lecznicze: chroniczny reumatyzm mięs 
śni i stawowy, podagra, zołzy, choroby kobiece, 
skóme i nerwowe. 833 


zj ©. 
„Ć |. 5k5 


PRYWATNA 


SZKOŁA PRAWA 


I KONCESJONOWANA 


WYPOŻYCZALNIA 
podręczników prawniczych 


KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 26, IL p. 
(naprzeciw Uniwersytetu). 
otwarte w czasie wakacji bez przerwy. 


Nowy kurs przy otowawczy do egzaminu 
irygorozum sądowego na grudzień rem 
poczyna sio w najbliższych dniach. 60%. 


ka. 


Bir. 4 


JERZY MEIR$. 


Jaskinia grozy. 


22 Tłomaczenie z francuskiego. 


Uległem zupełnej depresyi, nieznanej mi 
dotąd, świat wirował koło mnie, mgła prze- 
słaniała oczy. Wiara niezachwiana w ge- 
nialność ; nieomylność, oniemal nadludzikość 
Tharpsa, która mnie dotąd powstrzymywa- 
ła, runęła nagle. Bożyszcze zostało strącona 
m pedestau — nie wiedziałem w co i jak 
mam wierzyć. 

Wiedziałem naturalnie, że zadanie to 
przedstawiało nadludzkie trudności, że nikt 
nie byłby mu podołał, ale zarazem wiedziar 
łem, że to duma i upór detektywa ściągnęły 
na głowę Iwony tę straszną klęskę. Nale- 
żało przecież odesłać dokument póki był 
czas, teraz już na wszystko zapóźno. 

Nie mogłem też się opędzić uczuciu po- 
spolitego strachu, na myśl o zręczności i za- 
chwalstwie tych ludzi, którym mieliśmy wy- 
drzeć ofiarę. Cóż to była za genialna orga- 
nizacya. Szef bandy, zajęty gdzieś daleko 
przeprowadzeniem ohydnych planów, wspól 
nicy tu na miejscu poinformowani o każdym 
naszym kroku, śledzący nas pilnie! Ba! sami 
przecież powiadomili nas bezczelnie o wy- 


konaniu wyroku. Byliśmy wobec tego bez- |i naboje, jedziemy za trzy kwadranse. 


Latoratoryum Dentystycza 
Józefa Warskiego w Krakowie 


wl. św. Tomasza L. 19 (róg uł. 


wykonuje uzębienia w Xauczuka, złocie oraz w zastęp- 
crym złocie. -- Ceny niskio. - - Wykonanie pierwszorzędne. 


(a aaa 


LAMPY NAFTOWE | 


ziojące, wiszące, ścienue 
Szklełka do powyższych i wszelkie przybory do lamp 
pałcen firma: 354 
| WŁ. TOMASZ EWSHI 
WHI Kraków, Rynek gł. 16. Teliti 
| Skaj porceiany, 8 szkłe, e, lamp elekxtryoz. | n: i naftowych. 


= m p eee 


Dyrekcja guadazjsci koedukacjjnego 
w Łasku, ziemia Piotrkowska 


ogłasza 


KONKURS 


na posady: 


nauczycieli 


języka polskiego, niemieckiego, łaciny, 


przyrody, historji i geografii. 


Waranki płacy według norm państwowych 


gimnazjów więcej 10%. 


Ołerty składać najdalej do 15 lipca. gs 


KLAMA JEST DZWIGNIĄ 


RE 


HANDLU i PRZEMYSŁU 


Administracja 


p" 


licya w ciągu dziesięciu lat nie mogła się 
z nimi uporać. 
środkom, któremi rozporządzali, a okrucicń- | 


dowodziło, że wobec prandeziwego przeciwni i 
ka ne cofnęliby się poprostu przed niczem. 


mieliśmy zetknąć się twarzą w twarz, pod- 
jać walkę nieuniknioną, Od wyniku tej wal- 


Floryańskiej) 


| INTONACE ŚPIEWY LNORÓCIE 


według rzymskich przepisów obowiązujących, 
praktycznie zestawione w notacji nowoczesnej 
do użytku przy nabożeństwach kościsinych 


pomieszczać bydzie od półracza miesięcznik 


„MUZYKA i SPIEW“ 


. Jsdyns pisme w Polsce psświęcone sprawom Muzyki kościelnaj. 


Prenumerata roczna Mp. 120-— 
f Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


„GŁOS NARODU* z dnia 4 lipca 1921 rok 


VIL 


Na stacyi Monsoret, ostatniej przed Bar- 
celoną zobaczyliśmy dwóch łudzi, którzy 
nas oczekiwali. Jeden z nich był inspekto- 
rem Asselin, drmgiego nie znalem wcale. 
Był wysoki i pięknej powierzchowności, 
ubrany w: blarzę robotniczą. Ciemńa cera i 
czarne oczy nadawały mu wygląd tubylca. 

Przez całą drogę towarzysz mój nie ode- 
zwał stę do mnie niemal ani jednem słowem, 
a jeżeli co mówił, to tylko o rzeczach zupeł: 
Ś EE, 7 nie obojętnych. 
> a wi nietylko życ'e Iwony, ale i naszej Na i Asselińa doznałem natychmia- |% 

Zadzwonił telefon. Mój towarzysz zupeł: jatewcjee ak 
nie już opanowany, mówił coś do trąbki inie spuścił z oczu bandyty i że Armyd 
a ea e | Bolków Mota zy 

> AS 
łem się, że głos ten mus'al dochodzić z wiel- | Opierając się ma infoumacyach dziennika, 
A = jes NE — a rę. ża odino, Iwony upły 
a / LOL Sa wW, y |nęło dopiero rzydzieści rZRU 
dla zaakcentowańia ich i dokładniejszego Ździwiłem się, że tak Sieg czasu mi- 
ustalenia. Dosłyszałam wymawianą nazwę: |ncło; mnie się zdawało, że ta doba trwała 
„Walldiwriera* — była więc mowa o nie- wieki. Nie śm'ałem wprost myśleć, ile mło- 
szczęsnej męczenn cy. ida dziewczyna musiała wycierpicć, jak jest 

Skończywszy TOZMOWĘ napisał naprędce | wyczerpana. Nie było ani chwili do strace- j 
parę słów i zadzwonił ha Jima. ,miąt Czując, że znów poddaję się przygnę- 

— Odniesiesz to, rzekł, za godzinę do p. |bienin, usiłowałem myśleć © czem ińnem. 
Colson-Brennet, a teraz moją walkę — I Assólin właśnie tłomaczył detektywowi, że 
prędko! |bandyci byli ciągle śledzeni i tylko jakie- 

— Lynhamie, dodał, postaraj się o broń |muś nadzwyczajne zbiegowi okoliczności 
należy przyp'sać to, że udało im się umknąć 


silni i nie mieliśmy nadziei zdemaskowania | 
ich. 

Teraz dopiero zrozumiałem, dlaczęgo po-| 
Nie nie mogło oprzeć się 


stwo ich względem tego niewinnego dziecka 


I to z takimi ludźmi za parę godzin zaledwie 


naa OEB 


Ogłoszenie. 


Był to ‘dowód, że Tharps mimo wszystko |& 


u. 


i wykonać swój zamiar. Aby hie wzbudzać |przy pomocy agenta madryckie m, jako Jo- 
podeirzeń i nie nodniccać ici czujności, wy- |maecza. 

siedliśmy na tej małej stacyjce z obawy, żej Zawiązał się dyalog który lumaz prre- 
w Barcelonie bedziemy poznani. kladal szybko. Wkrót:ę interhDkuior z czuł 


- 


VA 


Nieznajomy nie brał udziału w tej rozmo- mówić sam, a Taarpe wile zne pozieniai 
wie i milczał tak zawzięcie, że raczyłem |89 dobrze, bo tłomacz wcale ci, nie odzy- 
przypuszczać, iż mamy do czynieńia z głu- wał. IA", A. y : 
choniemym. Assetjn i ja nie rozunieliśniy ani Svg 


pe hiszpańsku, więc tsozmawialismy tymc= — * 
sem po cichu we dwóch. Dowiedzóa łem sie 
więc. że sprytny inspektor ścigał Armvia i 
wspólńików wedle wskazówek 'Tbtarpsa a% 
do Barcelony; lecz w tem mieście etrucił 
wiele drogiego czasu z powodu nieznajomoa- 
ści języka oraz formalności z policyą madry. 
cką, do której się zgłosił 

Dopiero gdy sprawa zamurowania Iw ony- zi 
stała się skutkiem rewalacyi murarza 813- 
śną, policya, odnosząca sią .do Asselina | | 
go twierdzeń dotąd z niedowierzaniem, p- 
śpieszyła mu z wydatńą pomocą i na jogo 
życzenie przydziek ła mu dwóch apentów. 

Dowiedziałem się też od Asselina, że czł» 
wiek, któręgo przed chwilą wypyżywał o 
coś Hniarps i z którym dotąd rozmawiał, był 
właśnie tym samym murarz, którego 09 4 
wieść czytaliśmy w dziennikach. Nazy ro 
się Camillo. 

Zatrząsłem się z wściekłości na myśl. że 
mam przed: sobą człowieka, którego Świeć 
kradcze ręce zamknęły w. „robie ni da i 
śliwe dziecie. (C. d. na) 


Inspektor zapsawadził nas do pobliskiego 
szyneczku i tam zobaczyłem jakiegoś czło- 
wieka w robotniczej biuzie, weiśniętego w 
kącik. Popiiał ze szklanki czerwone wino, 

przy sasiadńim stoliku dwóch jegomościów 
o minach wisięłców, gawędziło przepitemi 
ołosami w dyciekcie, z którego nie zrożu- 
+ miałem ani słowa. 

Asselin wskazeł na nich błyskiem oczu — 
tyli to dwsj agenci z madryckiej służby bez 
poeczeństwa. 

Weszliśmy da malej stancyjki, niskiej i 
Lrudnej, której belkowanie było czamńe od 
i dymu. 

Lelwo usiedliśmy, milezący towarzyez 
Asselina wprowadzi} człowieka pijącego po 
riwzednio samotnie wino w oberży. Za chwilę 
przyszli dwaj pijacy, a nasz niemowa wró- 
ci} do głównej sari. 
` Wiliam Thasps, jak to już wspomniałem, 
e |prócz angielskiego, mówił pięcioma jezytca- 
mi, ale widoczńie przypuszczał, że nie wła- 
da na tyle hiszpańskim. by się porozumie- 
wać z tubyleami, bo zwracal się do nich 


METE 


© NIS Ł 
e Ę idz, ŻE Puuk R. VR i riai 
| Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Krako- Ki A TESS u DERARZ 2) > | SB: 
wie e te dla aprowizacji robotników saliaarnych Rozkład jazdy kolei żelaznych 
w Miałopolsce e ze okoła wady wagonów © Najtańsze pismo w ROPEE Ę z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
FA: A i BSE: 3 SU TA Zakopanogo, Wieliczki, Kocmyrzowa. 
je > Nr 1 eg. O'14 posp. do Lwowa; 
| oraz okola m of dja 1 l i 52 Nr 603 e g. 5'20 posp. do Krynicy i Zagórza; 
$ i OWGCÓW r cw zł 9 Nr 6103 e g. 5'40 posp. do Zakopanego 1 Rabki; 
jęczmienia i owoców sirączkowy - + Nr 781 og. 7408 osob. do Lubliga przez Res- 
Powyższe GA yk. będą w drodze handlu giai M HESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY ia wadów | Rzeszowa; U 
zamiennego z2 $ Wzzetkich Informacji udziela Ed WZ Nr 221 og, 7/50 osob. do Rochni; 1 
Dyrekcja państwowych Zakładów zalinarnych w Kra- Z) poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. | SP Nr 1411 og. 8'25 osob. do Wieliczki; 
Kowie, Rynck gł. 32 w godzinach urzędowych, gdzie od 3 i DD Nr 6101 o g. 9'00 posp. do Zakopanego; - 
| należy również składać odaośne oferty. Zi IV. rok wydawnictwa. ZZ Nr 409 e g. 920 posp. do Lwowa; 
Dyrateja państwowych Zakładów salirarnych w Krakowla. TĄ: -S iS Nr 81 og. 1010 osob. do Lwowa; 
pe OS Qi ; ms =>! Nr 611 og. 11/00 osob. do Krynicy przes Tar- 
—— A Prenumerata roczna wynosi Mp. 120:— WZ nów, Śtanisławewa prze 
TAA e e KS s por Sambor IRE yj; 
AG r8 ; a ATA i í A 1213 o g. 13'25 osob. do Zskepanegoi CEA 
BAR SJ 12dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie hps p 8 © reż Suówie 2 
Zd! = Nr 1413 o g. 14/00 osob. do Wiclieski | Owiec e” j.e 
E: A kz ze mia przez Skawinę, Bapa 
E 4 Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tomasza 35. [0e Nr 6213 e g. 1420 osob, do Kecmyrzowa; 
D RH tiaw an ; LJN Nr 825 o g. 14'35 osob. do Tarnowa; 
: sprs ZY A Nr = og. so pn do r ae pr. Rorwan ; 
SANE E A r og osob. do Tarnowa; 
S.A. Si SYS WRT À IRAN IN SER Nr 28 og. 1955 osob. do Lwowa; 
Na wi og- a Si ag pc: 4 
n m EDA Ew r og. osob. do cza przes Tar- 
reprezentacja gi =s =a K. Sulikowski NE IBI6 0 oao oap TO Śmiabor T Stryj; 
Kraków, ul. Grodzka 69. 4 og. 0 esob. do Zakopanega I N. Sz- 
kiad kolder,“ A i 
BANKU KREDYTOWEGO ERZE RSI Nr 26 og. 2810 osob. do Lwowa. 


=== W WARSZAWIE === 


m A A A | A A W A PRA ea A APW 


i Hee zamówień. 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowie (Wiodsia, 
Paryża), Cieszyna. 


Kraków, ul. św. Anny L. 9 Ne 18 SĘ. 050 osob: do Warniwy: 
e a u Nr 16 og. 050 osod. do Warszawy; 
Nr 24 og, Par Q90D. Gv, SARE 
dokonywa wszelkich opsracyj, äi èr kn E Bes di a Paya "e A 
w ogólny zakres czynneści ban- TEKS PENG Y 7 NE Nr 1% eg 520 or do ywen priaż Daie- 
<= auli W EE di. M 3 zice; 
kowych wchodzących. Ne 28 = £ 8140 osob. = a 
poleca dia Konsumiów, Zrzeszeń i Gmin ga e T T 4 p Trzebini 
l r o g. 14'45 OBO e Plotrowic; 
FA s): $ 4 4 GŁ 
APROWIZACYA MIAST || | EF SETE ii g Ni area n: 
sp. . og, osob. do i wca | 
w Krakowi R ua ka, i poza Dede 
owie, Rynek, Pałae Spiski. Nr 23 og. 1900 osob. do Żywca przez Dziedzice i 
hh — | 8 myil mekwały Komifea wykonawczego Spózi dziea sig przy zakapnie kurtowaem rabat do voy WIOSCE j » 
n i 3 Nr 6 og. 2300 posp. do Warszawy. 
Çirawki pożarne, ogrodową, = RENEE EEE) 
Wodociągi I : „zac k 
EITT TINTS ETER 
dostarcza 1 buduje firma j RY gpi radykaln ui us wy. „ mole, pek pchły, much itp, OKUMENTY wojskowe SZELA 
| Inż. JÓZEF SCHROLL Generalna T TA p zm i aka hę ochy ń a D a ai LĄ soi A mieza oan z: 
Kraków, Pawia 6/10. TL. 1069 | Kraków, R (e I 4 zgubi feważnia zin ręki api o latem 
| Komory Mezpakie mx | Rynęe L 14. Bom Handlowy Leserkiewicz i Ska gzęów, one ina". | iate. zas armies 


Pokos? Inlany 


amir wen zda, krochmał, 

farbki „Łabędź* pralnie, szczo- 

thi, łapki szklanne, lep, trutki 

na muchy, „Bajst”, „Maek* m 
eca najtaniej 


i orzelnię | | 


p, Uszew, st. kol. Słetwi- 
na-Brzesko. 987 


j 0 


© | Józef Wójtowic 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


PRASA” 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 
Telefon 2086. 


Bajwiększy lastyłał dia miksy prasowej w Kałupskcl 
Przyjmuje zlecania insoracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych izagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i grojektuje skombł- 
mowane artystyczne układy iaseratowe, Pro- 
jekty klisz artystyczaych przez własnego ry- 
sownika dia stełych komitentów bezpłatąła, 
Specjalny dział sprawozdawczy dla rodage- 
wania fachowych sprawozdaż, notatek dziez- 
mikarskich ete. Reklsma artystyczna i świe- 
tina (kinowa i siicznz). Najtańsza kalkulacja 
tem Oraz szybkie i żcisłe wykouasie zamó- 
wied. Błaro pozostaje pod fachowsm kierow- 
nictwem grona współpracowników (redake. 
i zdm,) największych dzienników krakowskich. 


r, p rez z AE 


” SOCIErE 


a=. S-te 


Wagonowo 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa =" Redzkior naczelny i odnow. sa Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narada" w Krakowie Mi ztadeń E 2 Foka 


PIEGI i DUE i radykalnie 


IMPORT- EKSPORT ` ERTI 


Siege Social à 


wszelkie ubrania męskia i chio 


Towarzystwo założona specyalnia w celach importowo-sksportowych. 
P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów I 


e 


Noema m m mm 


=m ORO“ um 


KREM ORO“ i MYDŁO „ORO“ 6 


NAPIER KOSTNE TORY © TENIS OLERZEJECWY 


wicz, H. Gdttel i Ska — Łódź, Wólczańska 117. 


ZS 
“i 


| 


LILLOISE DE CONFECTIONS 


Anonyme au Capital de 1,500.000 Frs. em 

Paris — Ateliers et Magasins a Lille 

Kraków, Rynek Giówny 39. yni 
Obecnie na skladzie: Hurtownie 


pięcte za cenę bajecznie niską, surowa płótno na 
satyna wełniana i bawełniana na podszewki it. d. 


na koszuie, 


Powiedzcie czego wam potrzeba! 


P.T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwiekajcie z ofertami} 


u 


